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Spisek Ukraińców z Habsburgami.
Zm ow a b. cesarza Karola, W asyla W yszywanego, P etruszew icza i Szeptyckiego. —  N;ci 
między Budapesztem  a Lw ow em . —  Zam ach FedaKa a zam ach Karola. —  Spisek przy

gotow aniem  do w spólnego powstania na W ęg rzech  i w M ałopolsce wschodniej.
(Telefonem od korespondenta „Gońca Krakowskiego“) .

Lwów, 29 października.
O tein, że we Lwowie był do najdrobniej

szych szczegółów przygotowany spisek 
przez odłam Ukraińców, związanych serde
cznymi stosunkami z dynaatyą Habsburgów  
i metropolitą Szeptyckim, świadczy szereg 
faktów, wykrytych przy śledztwie, pruwa- 
dzonem po zamachu Fediaka na Naczelnika 
Państwa i wojewodę Grabowskiego. Spisek 
ten był przygotowaniem do przeprowadze
nia zbrc juogo powstanie Ukraińców, celem 
oderwania wschodniej Małopolski od Rze
czypospolitej polskiej, a obmyślany przez 
Karola Habsburga, W asyla  W yszyw -aeyo, 
Łetropolitę Szeptyckiego i P^lruszawiuza. 
Świadczą o tem najw^rnowniej zeznania a- 
resztow-anych i znalezione dokumeufa.

Gorączkową ascyę, będącą w  związku z 
działalnością Ukraińców, rozwinęli emigran 
cl niemieccy i  rosyjscy monarchiści w  ca
łej Europie. Strzał, oddany przez Fedaka  
pod ratuszem lwowskim, był.jednym  mo- 
tńentem tej akcyi monarchistycznej, jaką  
rozwinęły organa Hohenzollernów i Habs
burgów, a  jaką Rosya sowiecka prowadzi 
Od pewnego czasu z centrum berlińskiego. 
Za pieniądze Habsburgów rozprczę'.i U kra
ińcy pracę nad szerzeniem w  krają  wuśni 
harodowych i socyalnyoh, celem wzniesie
nia tronu dla Habsburgów na Ukrainie, do 
objęcia którego przygotowuje się W asy l W y  
Szywauy. Akcya Karola na Węgrzech miała 
być w  ścisłym związku z przygotowaniem  
Zbrojnego powstania w  Galicyi wschodniej 
i na Węprzech, których termin został wy

I

lecz koeptowani, ponieważ zadaniem rządu  
było wybieranie ludzi, golowych do wałki 
i zdecydowanych na wszystko.

W  rękach policyi znajdują się dokumen- 
ta, odnoszące się do całej hkcyi. Okazuje 
sie z nich. że oprócz kotm&yi wojskowe], f i
nansowej i ośV:I"t;wsj miały też istnieć są
dy doraźne i zwykłe.

Tajne akia policyi 
na łamauh „Wperedu“

znaczony na jesień.
Przezorny metropolita Szeptycki, przygo- 

towawsy porozumienie z Habsburgami, wy- 
.echał do Ameryki. aby uiie znaleźć się w  
kolizyi, gdyby przyszła kpnieęźność inter- 
wencyi przy dojściu do zbrojnego starcia.
Z Ameryki śledził on walkę i dzięki jego 
akcyi płynęły dolary do ^horożańskiego ko
mitetu ukraińskiego'- we Lwowie, kiory był 
centrum całego ruchu. Tymczasem zastę- [ 
pował ks. metropolitę ks. kanonik Kunicki, j 
który prowadzi dalej akcyę metropolity i 
trzyma rękę na pulsie działalności ruskiej.
Równocześnie przyjechał do Lw ow a w  le- j 
cie b r. działacz rusk*:, H irosłrw  H ru- „WperećT publikuje w  iosiownem brzmię
szewskij z  Kijowa, radykał z krw i i kości. n*u tekHi sprawozdaniu o ukraińskich taj-
Zają ł on wybitną rolę wśród Rusinów Iwo- nyfch kursach umwersytiacki.cn, wysianego
wskicli i współdziałał przy założeniu u kra przez dyrekcyę policyi we Lwowie do nam-
ińskiego towarzystwa akademickiego  ̂ sters w a spraw wewnętrznych. Z dokumen- 
,,Kum“. Obecnie dr. Hrus-ewskij wyjechał ł-u tego wynika między innemi, że w czasie 
na jakiś czas ze Lwowa. j rewizyi w  związkach studenckich zakwe-

Jek świadczą dokumenta i znalezione nu- styonowano 80 indeksów, wypełnionych na  
mera „Roli", istnieje we nwowie tajny „ga- O s k a m i  studentów tego uniwersytetu i 
licyjskoukraiński urząd", mający pod sobą kilkadziesiąt również wypełnionych kart 
organńzacye okręgowe, powiatowe i miej- \ wpisowych. Uniwersytet m iał posiadać trzy 
fekie, do których wciągnięto prawie wszyst- | fakultety: prawniczy, filozoficzny i medy- 
kich Rusinów. Urząd tem dzieli psdiegłych czny. W ykładać miało szereg osób, pozosta- 
sobie Rusinów ma piątki, każda piątka sta- J iących obecnie w  służbie rządowej i adml- 
nowi jednostkę dla siebie, członkowie po- \ nistracyi, nadto pracujących w  rolnictwie, 
szczególnych piątek nawzajem się nie zna
ją. Cała wschodnia MoSapolska była podzie
lona na okręgi, w  których te piątki miały 
działać. W ed ług uchwały, powziętej na po- f 
czątku lipca, w  skład „galicyjsko - ukraiń- i 
skiego rządu" weszli ludzie nie wybierani, i

przemyśle i t. d. Istnieją dowody na to, że 
Ukraińcy m ają nadal zamiar doprowadzić 
za wszelką cenę do rozpoczęcia wykładów.

Jest rzeczą zastanawiającą, jaką drogą 
dostały się tajne raporty policyi lwowskiej 
w  posiadanie „W persdu".

Rokowania o wydanie Karola trwają dalaj.
Budapeszt. (ETE) Rokowania z państwami 

®attnlv co do wydania Karola trwają w dal- 
**501 ciągu. Aż do ukończenia tych rokowań 

królewska pozostaw a w  klasztorze Bene
dyktynek w Tihany. Polityczna sytuacya w «- 
^ńętrizina wobec nieudanda się zamachu stanu 
'^ykazuje pow ażne przechylenie się na korzyść 
^ ethlena. jednakże partya rolnicza domaga ?ię 

energicznie ukarania z bezwizględiną, su- 
ością przywódców zamachu.

Pod d o b rą  s tra ż ą .
, budaposzt. (PAT)1 Z Tihany donoszą; Przybyli 
b dziś: pu7kownik angielski Sclby, pułkownik 

u’*°»ki Aus®eni, pułkownik. francuski Hinaux. 
, ich wizyty było przekonanie się, czy para 

®lewska jest rzeczywiście obecną w Tihany.

“ ć p a n i a  g o t o w a  p r z y j ą ć  K a r o l a .
^dcapejjzt. (PAT. Radio) »Rzrd hiszpański 

1̂ już swoje warunki, pod jakimi podjąłby 
■'internowania Karola u siebie.

"Pairyciyern] 11 g^st Karola.
haliolfl. PAT, .Radio), w, ra?i,no(Wio z iyized>

stawici etami koalicyi b. król Karol miał oświad
czyć, że wzgląd na dolno kraju, z którym łą- 

! czyły go ak serdeczne węzły, karał mu poświę- 
1 clć swój własny los. Bcb*o Węg er będzie dla 
| n iego  zaw sze rzeczą n a j r a ź n i e j s i  U stępu - 
j je, by nie dopuścić do nieszczęścia walki domc- 
i wej.

>  w?iat!ra» na Swanitó i Sasi Mrofflii
Praga (ETE). Czeskie biuro p. asowe donosi: 

Jutro zostanie proklamowanem przeć tutejsze 
mkijsteryum obrony klejowej rozporządzenie, 
zawieszające stan wojenny naid całym■ obscaren/ 
Słowaczyzny i Rusi Podkarpackiej, w szczegół* 
nem odniesieniu do tych wszyytkicb osób, któ# 
re podlegają sądownictwu wojskowemu.

Koalt&ya przeciwko zbrojnej 
intetmncyi małtj ententy.

Nauen (PAT. Radio). Angislzk { francuski 
pot-tl w Belgradzie zażądali ®d la  Jufl stop
wiańskie^o zaniechauir zamiaru 'jakowe] >n» 
ier wencyi na Węgrzech, wskakuja>. io,, to że ta*
ki krok wywołałby 
tych rżadćw. 1

niekorzystne wrażenip iu

ikzcowaś więcej, 
nie dłużej.

Kraków, 29 paźdizdemika.
Snraiwa ośmiogodzinnego dnia roboczago wy* 

wolała w ostatnich czasach dużo wrzawy, która 
ucichła równie nagle, jak się ziewała, okazało 
się bowiem, że nie jest ora aktualną dla nikogo. 
Gdyby świat robotniczy był zdolny oryeintować 
się w faktach a nie tyllco w  hasłach, zrozumiał* 
by, że ta nieaktualność, to nagłe zwycięstwo, 
które jej zawdzięcza, jest dla niego o wreie 
groźniejszym znakiem, niż atakowana wzmiajr.* 
Ka. w programie ministra Michalskiego. Gdy* 
byśmy- się znajdowali w fazie wielkiego rozkwi* 
tu przemysłu, może barĄzo skwapliwie przyje* 
Tohy zapowiedź przedłużenia dnia i-oboczego. 
Dzieje się jednak raczej wręci pa-zeciwnie; tu 
i ówdzie sygnalizują początek przesilenia, po* 
krewnego temu, jakie występuje w zachodnich 
mocne uprzemysłowionych krajach. Brak zby* 
tu na. towary może spowodować brak popytu na. 
siłę. roboczą, niemożność zatrudnienia robotni* 
kóiw nawet w  ciągu owych przepisowych 46 go* 
«M n itYiaonJniOiwo. któiryich pa*zc,dłużę.nue. stało się
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kamieniem obrazy dla wszystkich beiz wyjątku 
partyi robotniczych.

Okazuje się, że wbrew popularnemu wyobra? 
żoniu, usiilnae roapowsizecłuiiibunemu ipnzaz agi* 
taoyę partyjny — mięctey robotnikiem a jego 
pracodawcą istnieje znacznie większa solidar
ność, sniż sprizeicizność interesów, solidarność 
bowiem obejmuje cały proces w7ynwia<rzajniiia, a 
przeciwieństwo powstaje dopiero pray podziale 
zysków. Nia/jpraód musi jednak być zysk, aby 
było co dzielić, zatem pomyślna konij unktura 
clia przemy siu jest warunkiem pomyślności dla 
tych wszystkich, którzy z niego żyją: od wła? 
scicieli fabryk do najprostszego robotnika włą* 
cznie. Walka klas w obrębie produkcyii przemy' 
słowpj póty tylko może. przynosić realne awy= 
cięsitwo jednej lub drugiej a tronie, póki nic 
podrywa samego istnienia przemysłu, nie prze 
azfcaidiza wykorzystać dobrej konjnuktiuiry i nic 
zamienia jej w złą. —  Takie podnoszenie cen 
robooiziny, które - t- podn03eąjc cenę towaru — 
zamyka nam rynki zbytu, mści się w końcu na 
samych robotnikach, gdyż grozi upadkiem fa* 
bryk i maśowem bezrobociem.

To też w zasadzie najodpowiedniejsza winna 
by być taika organizacya przemysłu, w której o 
wspólnym interesie radziliby wspólnie praco? 
dawcy la pnacownikami, ustalając zarówu.o pła? 
ee robocie, jak ceny towarów, odpowiednio do 
konjunktury gospodarczej, z tą myślą, by nic 
podcinać gałęzi, na której się siedzi, to jctst nie 
zabijać przemysłu, z którego się żyje. Na to Je? 
dnak pcrtrzdbaby znacznie większej dcjrzałości 
umysłowej i obywatelskiego wyrobienia w afe? 
rach robotniczych, niż się u nas zwykle spoty* 
ka. Chodziłoby bowiem o to także, by ogół ro? 
botników rozumiał potrzebę iniwestycyi i ulep? 
soseń technicznych i nie szicszędził na te wydatki 
któaw nie przynoszą bezpośredniej i doraźnej 
korzyści. Wotoac łatwej do stwierdzenia ciasno? 
ty i krótkoiwizroczności możuaby się, obawiać, 
że taka zbiorowa organizacya zapewni co naj? 
wyżej trwanie przedsiębiorstw pnzeniysłowycp, 
lecz nie dopuści do ich rozwoju. Zasuggestyo? 
nawiani hasłem, że należy im się cały wytwór 
pracy, — gotowi nieraz robotnicy zapomnieć o 
tem, że praca dzisiejsza musi torować drogi ju? 
trzejszej, gromadzić środki dla powoływania do 
życia nowych gałęzi produkcyi, biorąc w rachu? 
hę to, że każde jutro przynosi i wyższą skalę 
potrzeb, i więksizą, — skutkiem przyrostu lud* 
nofcej —  liczbę zarówno spożywców, jak i sił 
roboczych. Puzystosowainiie ongauizacyi wytwór? 
oaości tylko do (potrzeb dnia diaisiejszego, —  gro 
ziłotoy stagnacyą, stałoby się zatem czynnikiem 
wistecznictwa. Nie można się spodziewać zrazu? 
mienia dla talk dialeko idących zagadnień, kie* 
dy o wiele bliższe i prostsze są również igno? 
onocwiane.

Niema naprzykłacl oboonie żadnych oznak 
zrozumienia, że zwiększenie wydajności pracy 
leży również w interesie robotników, a ni© tył? 
ko pracodawców i szerokiego ogółu spożywców, 
do których ptrzeoież i robotnicy sami się zali? 
czają. Chorobą, trapiącą nasz przemysł i na? 
szą produkcyę wogóle, a nawet nie tylko na» 
Saaą w  powojennym okresie, jest — nie akróco* 
ny dzień iroboazy, lecz mała wydajność pracy 
nileiproporcyonatlnie bardziej obniżona, nóż dłu? 
gość czasu, spędzanego przy robocie. Można w 
eiągu tych samych ośmiu godzin zrobić tyle i 
tak dobrze, aby wytwór pracy opłacił utrzyma? 
nie robotniika, zużyci© maszyn, procent od wio? 
żonego kapitału i t. p. Można jednakże w tym 
samym czasie tylko symulować pracę,, a  w ta? 
kim razie żywienie sił roboczych staje się cię? 
żarełn, któregoi przemysł udźwignąć nie może. 
Zrównanie pracowitości z niedbalstwem, umie? 
jętności z nieudolnością, rzetelności ,z nadtuży? 
ciem, kierowanie się solidarnością koleżeńską, 
nic zaś poczuciem słuszności w zatargach pra? 
cowników z pracodawcami, —  3ą to zjawiska, 
które muszą stopniowo popychać do ruiny go? 
spadaircizej kraju, — a zarazom powodować 
wciąż wzrastającą drożyznę.

Królik owzroiczność świata rotootnmczesgo prze? 
biĵ C się w naiwnem. przekonaniu, ze im więcej 
jodietn robotnik wykona pracy, tem mniejsza, li? 
czba robotników pracę znajdzie. Przypomina 
Ło naiwną chytiro^ć pewnego ziemianina sta.7©] 
daty, który umyślni© dawał mylne rady swoim 
młodym sąsiadom, bo „jakby każdemu siię zbo? 
że rodziło, to byłoby go tyle, że nikt by go nie 
ćhoiał kupić".

To przeprowadzanie kalkulacyi efcotnomicz? 
iiych w ramach jedinoj parafii lub jednego fa? 
iiryciznago podwórka jest streszczonym, zawią? 
zkawym wyrazem tej niemocy, na Ictórą cierpi
olska gospodarka. Ciasne gamotóhstwo, nie się 

gające poza konkurencyę z sklepikiem z przed* 
wka, dizaala sto razy bardziej rozkładowo, niż 
szarak o zakreślane ambieye j na długą metę 
zakreślona pogoń za własnym, dobrze zirózm 
injamm interesem. Każdy jest ham sobie nr/,'

jacdtelem — nie wrogiem; pod tym względi.mi 
natury ludzkiej zmienić nie można i nie po? 
trzeba; chodzi tylko o to, aby człowiek był dla 
siebie samego przyjacielem rozumnym i prze* 
widującym, a nie własnym zausznikiem i po? 
chlebcą.

Ilość potrzeb nie jest bynajmniej stała; wara/ 
stają one w miarę nasycenia. Robotnicy sami 
dobrze wiedzą,, bez ilu rzeczy pożądanych mu? 
szą się dziś obywać — (mimo podwyższonych 
płac) — dlatego tylkio. że są drogie, żie coraz 
trudniej siarczyć na pokrycie najniazbędniej? 
szych potrzeb. A iluż ludzi o  wiele większej 
skali potrzeb i nawyknjeń, musi się dziś na ka? 
żdym kroku ograniczać — dla tych samych po? 
wadów? Dzieje się tak nawet w o wiele bogat? 
szych, zasobniej,szytdi, lepiej ®agospodaiio,wa? 
jjych krajach, niż Polska, —  a cóż dopiero u 
nas, gdzie wszystkiego brakuje. (Mybyśmy mieli 
zbudować tyle, ile potrzeba domów mieszkał?

- IWWBWirHiaiMWi IM HI*

nych, szkół, clróg zwykłych i żelaznych, ma* 
stów, grobli, zaopatrzyć wszystkich w odpowie? 
dmie meble, ubranie, bieliznę, książki i t. p., 
żywić zdrowo i obficie wszystkich, którzy się 
odżywiają, marnie lub wręcz głodują, ani jedna 
para rąk roboczych nie pozostawałaby beizczyn* 
na i nie potrzebowalibyśmy wcale szukać ryft* 
ków zbytu na'nasze towary i produkty. Na to 
jednak trzebaby, aby ceny pracy odpowiadały 
wytworowi pracy, t. j. by każdy ^godzinny 
dzień roboczy przyniósł tyle, ile kosztuje.

To też w interesie naprawy gospodarki kra? 
jowej leży nie przedłużenie dnia roboczego, lecz 
odpowiednio spożytkowanie go, przez związanie 
interesu robotnika z wynikiem jego roboty, oraz 
podniesienie wydajności przez takie wynalazki 
techniczne, któreby pozwalały zrobi'' więcej, 
ni© pracując dłużej.

PO tej linii po/wiinaiy iść reformy przyszłości-
Reflektor.

Hohiiizacy^ czeska pett^pwe
ski zgodził się na to, że Karol i Zyta nie mogą 
pozostać w' granicach państwa węgierskiego. 
Ostateczna óccyzya co dg lasów F. a rola nią it? 
padła jeszcze, ze strony koalieyi, nie powiado- 
miano Węgier o wyznaczaniu miejsca pobytu 
dla Karola.

Poflieski o iMtemi sle Polski ko mak) eoteoty.
Budapeszt. (PAT. Radio) Dzienniki węgier

skie dopatrują się zbliżenia się Polski do malej 
antenty; mówią o możliwości wstąpienia Polski 
dg niej ua nowych warunkach.

Praga, (ETE) MobWzacya postępuje naprzód.
Miasto jest przepełnione powołanymi. Na 
dworcach zaprowadzono kontrolę wojskową.
Politycy czescy twierdzą, że rząd czechosłowac
ki jest zdecydowanym przeprowadzić zarządze
nia mobilizacyjne, jakikolwiek rząd czechosło
wacki ma nadzieję, że uniknie konfliktu zbroj
nego, to jednak moailizacya czeska ma na cola 
zaznaczyć wobec Wielkie) Enlenty i wobec W ę
gier, że Czechosłowacya jest zdecydowaną użyć 
wszystkich środków, by przeprowadzić do skut- 
kn swe zamiary,

Le»iield (PAT. Radiio). Na Węgrzech , wedle 
ostatnich doniesień, panuje spokój. Wbrew roz
siewanym pogłoskom, wojska małej enlenty ni
gdzie ulg przekroczyły granicy Węgier Znaj
dują się one na pełnej stopie wojennej. Co do 
kwesty! rządu, pod wpływem ostatniego mani
festu Horthy‘ego, nawet wśród legitymistów za
panowała jedność na tym punkcie, ie restaura- 
cya monarchii jest obsesie ni« na czasie, a nie 
zgładza się to z interesem Węgier. Rząd węgier- |
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Warszawa. (Tel. M.) Minister Skdmiunt przy
jął dziś no audyencyę posła republiki jugosło
wiańskiej p, Sismicza, który imieniem awegfo 
rządu wyraził podziękowanie rządowi polskiemu 
za stanowisko zajęte w sprawca ostatniego za
machu Karola Habsburga na Węgrzech,

Budapeszt. (PAT. Radiio) Dzienniki witają o- 
j calenie Węgier od nowych nieszczęść i przewro

tów, dzięki energicznemu wystąpieniu Horthy‘- 
ego. Słychać o zbliżeniu się gabinetu wiedeń
skiego i buttapeszteńsk^-go z powodu imprezy 
Karola, Obecnie prace komisyi mieszanej z 
Szopronia będzie można spokojnie kontynuo

wać. Piania krytykują ostro uwagi pewnych 
dzienników francuskich (,,Matin“), jakoby sta
nowisko rządu Węgier i defenzywa była korne- 
dyą. Mimo złośliwych uwag Benasiza, rząd wę
gierski gotów jest lojalnie wypełnić swe 7CbO' 
wiązania co do rozbrojenia i w sprawie Węgior 
zachodnich. •

Konferencja ambasadorów zatwierdza umowę wenecką.
Paryż (ETE). Konferencya ambasadorów

przyjęte aa dzisiejsze^ posiedzmin protokół 
ktfnierencyi w eneckteji

M
Budapeszt, (PAT. Radio) Bandy nieregularne 

w zachodnich Węgrzech rozpoczęły nową akcyę 
, oclem obalenia ugody weneckiej. Komisy a w  
, SzoprCnUi zmuszona zastała do wycofania się 

do Aastryi.

aaMy iall sit na zawód w si«te da śniemy.
Łnefield (Radśo. PAT ). Dzleninalk? angielskie

ipioidają wywody Rakowsky eya ,o jego konibina? 
cyach w sprawie króla Karola-. Mml on oświad? 
czyć, że ze strony pewnych czynników koalicyj" 
nych spotkał go zawód. Pairtya legitymistó^' 
tym razem doznała dotkliwej porażki i jest w?ł 
pliwem, aby ta poraiżika mogła być powetows^ 

, na. Podobno między rządem węgierskim a 
rcleui odbywała się żywa wymiana depe=z.

' Rząd czynił wszystko, aby niie 'dlopuścić (Jo nw<’Ił 
J tiialnej wojny domowej.

Rząd niemiecki zamianował pełno
mocników do rokowań z Polską-

Berlin. (ETE) Pełnomocnikami rządu niemie
ckiego w celu prowadzenia rokowań gospodar
czych z Polską na Górnym Śląsku zostali za
mianowani b„ minister Schiffer i jago zastępca 
sekretarz państwa Ltwald. 
Niebezpieczeństwo monarchistyczne 

chwiiowo zażegnane.
N. Jork. (ETE) Inter wiew dziennikarza ame- 

yykaiiskiego z  wybitną osobistością z otoczenia 
prezydenta Eberta podaje szanse i  zadania obs- 
cmego rządu niem ieckiego. Groźba opanowania 
steru państwowego przez monarchistów i par- 
tye przeciwne zobowiązanym Niemiec przeciw 
koalicyl została obecnie zażegnaną. Ebert nie 
ta i jednak, że decyzya genewska zasilała potę
żni© te prądy podziemnych N iem iec :! zmogła jc- 

trudności, z jak im i walczyć m usiał rząd 
YiyMra. W  obecnych jednak warunkach ’ gabi- 

liem iecki jest rżdkomo ostatnią m ożliwo- 
iiiem iccką.

M j zainoMe ze awisim ieanez.
Rzym. (ETE) Prasa włoska przyjn-nje z 

Woleniem przyjęcie warunków genewskich VTf,e, 
Niemcy, kióre dały nowy dowód swej roztrof 
ncścl politycznej Prasa włoska wyrażę nad 1̂'2 
ję, że przy dobrej woli obu stron uda się 
gnać istniejące trudności, a wtedy Niemcy 
Polska staną do wspólnej pokojowej pracy,

Zfswiffi bM  taiisji BitaBBl dla 5 P#1
Paryż. (ETE) /'Afedle infonmcyl,

„ETE", posiedzenia komisy; mizszanej jf 
spraw gospodarczych G. śląska rozpocząć 
mają niezwiccznie w Paryżu i Genewie.

H o m ś s y a  g r a n i c z n a  r o z p o c z ę t a  p r a ^
Katowice. (PAT) Kcmisya graniczna ro®k°c*? 

ła dziś swe czynności.
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K rabów, 29 października. 
0p> Siato się więc tak, jak przewidywała ol- 

•°rzyniia większo-ść politycznych kół Europy. 
Nowy gatb.net niemiecki, gabinet W irlha Nr. II. 
^decydował się „w zasadzie" na wyznaczenie de
legatów do koiiuisyi górnośląskich, których obe
słania żądało zalecenie genewskie i decyzyaRady 
Ambasadorów, Oświadczył to wyraźnie dr 
r  iu ih w Reichstagu niemieckim, a ten pr/j jął 
t>św iadcznie rządiu 230 głosami przeciwko 132.

Tak więc w  rzeczywistości ugięły się Niemcy 
^ober. iecyzyj genewskiej. Rzecz jasna, że pier
wszą zasadniczą przyczyną kapitulacyi była 
Zwiade m o ść bezsiły wobec międzynarodowych 
tPoetanowień i obawa fconaekwencyj, jakieby 
faktyczny upór musiał za soną dia Niemiec po
ciągnąć. Fakt jednak, że góruocluskie przesile
nie gabinetowe zostało załatwione w  Berlinie 
&Ło®unk owo szybko, uwarunkow any był taż do 
łownego Miopuia stanowiskiem niemieckich prze 
htysi oiwców Górnego Śląski, którzy niedwuzna
cznie oświadczali się za powrotem umiarkowa
nego gabinetu dra Wirtha i domagali się roko
wań gospodai uziych z Polską.

Kapitulacyi Niemiec w sprawie śląski* j nie 
Osłabiają płomienna protesty i rozpaczliwe .wo
łania, jakie się z Berlina rozlegają Protestów 
Dych nie brak. W  taj mierze „użył sobie" do syta 
Sam kanclerz dr Wirth w cytowanefmo, ie. Sły
nęliśmy v.rięc, że „werdykt genewski j.est nie- 
Bpraw iedliwy i złowrog(i“ , kanclerz Rzestzy „uro- 
lzyści© oświadczył przed całym światem, że 
Niemcy doznały bezprawia niezgodnego z trak
tatem wersalskim". Podobnych skarg i zastrze
żeń było w  mowie bez liku. Równocześnie w 
Paryżu założył am basaaor niemiecki protest Rze 
Szy przeciwko rozsl rzygnięciu, protest, stanow
czy w słowach i patetyczny w formie.

Te słowne protesty pozostaną — jak wspom
nieliśm y — bez znaczenia. Kontoc końców uzna
ły przecież Niemcy wyrok, wyciągając zeń prak- 
Dyccne konsekweneye. Rozpoczną się więc iuko- 
%ainia polsko-niemieckie w sprawie konwencja 
kcneralnej. od której zawarcia uzależniła koali- 
Cya obsadzenie przyznanych części Górnego Ślą- 

;której treść zadecyduje o losie gospodar
czym kraju ra  najbliższych lat 15 i o km ży
ciach, jakie dla Polski z decyzji genewskiej 
"fcypłyną.

*■ Stoimy przed epilogiem w alki o prastarą pia
stowską ziemię. Może nawet niesłusznie iiazwa- 
llśmy nadchodzące rokowania epilogiem. Będą 
orie bowiem dalszym, niemniej ważnym eta- 
bem w , tej walce, trzecim aktem dziejowego 
dramatu, którego akt pierwszy znaczył swą 
krwią powstaniec górnośląski, a akt drugi roz- 
Srywał się na wielkiej scenie międzynarodo
wych przetargów dyplomatycznych. Różnica 
fest tylko ta, że tam Szło o zasadę, a teraz o 
teaktyczuą rezultaty zasady już ustalonej.

Walka, jaką przedstawiciele polscy będą to 
"Lu musieli stoczyć nie jest zaprawdę łatwa. 
Niemcy będą starali się wyzyskać aż do ostate- 
c«hości yflteysikie korzyści, do których drogę o- 
Dwiera im zalecenie genewskie. Dyploniacya 
kiemiecka, aciziboiwipk w wielkich kampaniach 
dość niefortunna, umie przecież pperćflwać do
skonale aparatem intryg, korzysta świetnie z 
Arg-jraentów gospodarczych i pseudo-grspodar- 
eZych. Sytuacya międzynarodow a nie będzie dla 
hich również niekorzystna. Agitacyi niemiec
kiej udało się wmówić w Europę, że sprawność 
S°SDociarcza administracja niemieckiej potrafi 
Upewnić Górnemu Śląskowi znacznie większy 
Rozwój, aniżeli „nieudolność" polska. Opinia ta
ka jest silna zwłaszcza w Anglii, jak to wynika 
^oćby z przytoczonej ha innem miejscu dizi- 
sfejszegu numeru mowy Baifoura. Mowa ta d)o- 
^bdzi też, że cały szereg ograniczer gospodar
nych i administracyjnych, na jakie naraża nas 
6tyzya genewska, wypływ© właśnie z tego 

^tzeświadczenia.
Mamy wprawdzie dio zanotowania takre pew- 

g pc prawą w  tej mierze. Tak n. p. londyńskie 
^iinesy" konstatują w jednym z; ostatnich 

^  oich artykułów, że administracya polska tak 
f^lityc ana jak gospodarcza znacznie się popra
w a  i nazywają ten fakt uspokajający ze względu 

przyszłość przyznanej Polsce części śląska. 
''i&iTiaiej opinia o zdolnościach administracyj- 
ł'ćh niemieckich j o naszych wadach w tym 

. ły d z ie  istnieje i wzmocni niewątpliwie po- 
Niemiec w rckowamiadi.

.. ^degacya polska będzie więc musiała wytę-

«y

szej gospodarczej suwerenności, jaknajmtniej 
osłabić naszą pozycyę ekonomiczną w irziyzna- 
nej części kra ju.

Wierzymy, że rząd nasz ustali miki skład de- 
iegacyi, Któryby dawał pełną gwarancyę zmy
słu oryentacyjnogo, gruntownej znajomości te- 
lenu i stosuiiików, a nade wszystko biegtość; w 
pettraktov'aniu z kontrahentem ebc;v.'ym, wy-- 
trv ałym i fachowo bardzo wyrobionym.

Wszystkie te jednak mioty osobiste ni,9 wy
starczą. Delegacya polska musi mieć także bez- 
wanrkowe, silne poparcie ze strony apołer-zeń- 
stwa. Biada nam, jeśli w stosunku do reprezen
tantów polskich rozpoozinie u nas swe harce or- 
gja ofeobłstych zawiści i partyjnego kopania 
doflów. Biada nam także, jeśli w ozasis roko
wań grzęznąć będziemy dalej w bagnie wew:Uę- 
trznego rozstroju, jeśli walka z anarchią nie bę
dzie postępowała naprzód jeśli fala strajków 
rozlewać się będzie po kraju, jeśli partyjne sob- 
kostwo paraliżować nędzie sanacyę naszej ad- 
miniistracyi poetycznej i gospodarczej.

Społeczeństwo wimno sobie uświadomić, że 
znajdujemy- się ciągło w  okresie loiowym, jak
kolwiek forma walki jest teraz mniej widocz
na. Trzeba to podkreślać wielokrotnie, bo natu
ra polska jest już niestety taka, że widzi nie
bezpieczeństwo tylko wiedy, gdy ono jest jaskra
we.

Clioemy w yraźn ie  zaznaczyć, że uzdrow ien ia 
naszych wewnętrznych stosunków nie uważa
m y bynajm niej za rodzaj przeam iotu w ystawo
w ego na zewnątrz. M usim y usprawnić nasz zta- 
r -ed  państwowy, wzm ocnić nasze fundamenty 
go-Tó^ancze i  w yp len ić w ybu ja łą  party jność 
r  ■ r ie , t'5  — wsze. Polepszenie na okres 
gó(r''''i<?,1''-t,-nicb bynaim niej nie rozw ią 
że sr~o--y. V 7 ■fym  jednak krytycznym  czasie 
każde, cboćb~ *-^“ **>̂ 1719 w ykroczen ie przeŁiw 
wns p - -i i any m zasa d om byłoby rb ro in ią  !po- 
d-^Ajną, byłoby n i«r ly  -hanem osłabieniem  sta- 
r c -  izka  naszych delejłatów, a w  rezultacie 
zirrimejszenia naszych dEiielow; eh szans.

Udzielmy delegacyi polskiej poparcia, stojąc 
murom za krMem jej żądaniem, p-omóżmy jej 
przez nasze zachowanie się wre\vnąirz taraju.

Akt trzeć, rozpoczyna się. Wydężmy wizrolk 
słuch i wolę.

Anglia „usprawiedliwia s;ę“ webeo Niemiec,
Mowa Ba!four’a. — Zasfugi Anglii w stosunku do Niemiec. — „Zabezpie
czyliśmy Niemców gospodaiczo“ . — Hymn pochwalny na cześc magnatów

przemysłowych.
Kraków, 29 października.

Przykrą niespodziankę cha czytelnika po
sidego, który żywił nadzieję na korzystną dla 
nas zmianę opinii angielskiej w sprawie górno
śląskiej, na podstawie znanej lojalnej deklara- 
cyi gabinetu angielskiego, złożonej w Waa sza 
wio po decyzyi genewskiej, stamowi pieść wy- 
wiauu, udzielonego dzicnrikairzom angielskim 
przez reprezentanta Anglii w Lidzie Narodów, 
Balfour‘a.

W  wywiadzie tym, udziielonym przedstawi 
cielom prasy angielskiej w biurach Whitehall, 
Balfour wspomniał o wybu-hu ,.ol urzenia' 
Niemiec pinieciw decyzyi Rady. Przyjęcie tej de- 
cyzyi — utrzymają Niemcy —  równałoby się 
saimoibójstwu, gjdyż oddając terytorya niemiec
kie innrnj krajom, nie zabezpiecza amj ich, ani 
ekonomicznych interesów Niemiec.

P. Balfour mówi-
„W  projekcie naszym uraed&ięwziąfliśmy jalk- 

naj dalej idące ostrożności, aby zapobiec wyrzą 
dzeniu jakiejkolwiek krzywdy przemysłowi! nie- 
mieokiemu. Znajdą się tam środki, zapomocą

pr; ymusowe ni© będzie dozwolonem przez lat 
15. Przez takii okras czasn obowiązywać pędzie 
w czesei polsi toj waluta niemiecka. Surowce, 
produkowane z jednej strony granicy, a j otnzieb 
ne z drugiej, będą iprzcpuszczane bez żadnych 
trudności i bez cła. Przekraczanie granicy tak 
przez robotników, jak osioby prywatne będzie 
j£ ki,ajbar dziej ułatwionei. Naj‘wiiękiaze tmano- 
ści, t. j. dos1 arczanie wody na tej przestrzeri, 
zostało dic.statctztnie zabeizpieczone."

„Osobiście mogę tylko wyraziić nadzieję, że tok 
Niemcy, jak Polacy muszą chyba przyznać, z 
punktu widzenia nawet własnego'-roasądiku, że 
ucz; 1 iono v szystko, aby w  pełni -i uczciwi© wy
pełnić zastrzeżenia traktatu. Nie wymagam, aby 
obie strony uwierzyły w  to, iż nie będą spoŁy- 
kary żadnych niedogodności w okręgu jirzemy- 
słowym, lecz zwracam się paizjed-ô /szy .atiki.em do 
Niemcćw, aby isię zoryi ntowali, jakie byłoby 
ich położeni©, gdybyśmy byli wykreślili najlajł- 
szą linię według ludności a zoctau’ili na prze 
straetó polskiej fliew pieczone prawa pływa 
tne wielkich magnatów przemysłowych nie

których wielkie kopalnie, wielkie piece fa.br; ©z- j mieckich I te wszystkie przedsięwzięcia, które 
ne i fabryki pozostaną jak dotychczas, własno- ! P°Tf fctały —  przyznać mnszę — dzięki ich ener-

Żadms w’ywłasiziczenie I tjii i kapitałom.śęją tegoż yzem ysiu .

Polski ucisk, czy uioinieckis oszczerstwa.
,K r z y w t J y (< n  t m . t c l - ; i e ,  a  r z e c z y w i s t o ś ć .  —  R o z w ó j  s z k o l r  i c t w a  n i e m i e c k i e g o

na Pomorzu.
(O d  korespondenta „Gońca Krakowskiego’*).

Toruń, 28 października.
Niemiecka prawa wiole Pi-siae obecnie o „ucj?

VvSZystkie siły, aby skrępowanie Polrk: na 
' ' t f e  Śląsku było jaknajurniejsze, aby Niem- 
Łvi.c.jiunięj potrafili uszczknąć nam z na- 1 usunięciu

sku i prześladowani u‘ ‘ sakolniicitiwa niemieckj.es 
go ria Pomorzu. Nieuzasatu. ione te stoargi znaj* 
dują żywe echo w prasie Rzeszy, pro cteta.^ia* 
jącej Polskę j e ko państwo, krzywdzące mniej= 
szóści narodowie. Nie od rzeazy będzie podać 
kilka szczegółów, dającjrh jasny pogląd, na ten 
rzekom y „ucisk" n. p. w dziadizdniie siakolniictwa 
niemiecikiego na Pomcuizu.

Ti chwilą objęcia Pomorza prz©z Polsikę zr ik* 
nął rychło pokost germiainiizacyjny, a kna  ̂ tan 
odizys&ał bardzo prędko swój dawny polski cha. 
nakter. Nadmierną ilość szkół 1 iemiieckich oka 
zała sfle zbjóeczną, wyłoniła stję natomiast ko« 
nicczność stworzenia azkolnicuwia polskiego. 
Trzeba było dać szkoły rołodzieiży pókikitoj, któ* 
ra do niemiieckiiru szkół uiczęsizozać ni© chcdała 
i ni© mogiła. Pocięły więo powstawać szkoły 
polskie. Powstały jednak też instytucye szkole 
nie niemneakie, do których Niemcy na podsta* 
wie swego procenttu mśńli bazsprzacizni© pra* 
wo.

Podnieść tu terzoba, że cały ien proces od-by* 
wał się przy u»jszerszeni uziwgiędnieniu naro* 
dowych interesów ndetnieckich, 00 jednak ni© 
przeszkadzało nauczycielom Niemcom rzu-cać 
oskarżeń i skarg na polskie władż© szkolne. 
Oni to sami właśnie zajęli od poozątku stano* 
rósko zdecydowani© wrogie wotooc Polski. —  
Wsaelkimi środlkanii starali się przesakodzić w 

niemieckiej na Pomorzu, —dyny

zdarzały się nawet wypadku ż© on uszczaj ąc swe 
stanowiska zabieraLi nieprawnie własność 
szkolną i dainuiwiali związkom niemieckim dla 
daliSizegiO k! izowieruiia naeanoz.yzny na Pomorzu.

Dla tego też celu istniejące już dawniej tak 
zwane „Schulv,erediny“ spotęgowały j<ewzczo te* 
raz swą działalność. Zasilane zne czinymi fun* 
dusmaimi z Berlina, prowadzą aikcyę przeciwko 
polskiemu s*,ikolniictwu i prowadzą żywą pro
pagandę na temait „ucisku" s>źkół niemieckich 
w Poilscte.

Na cizele Sicihulverednu stoją rmnjzyciele, zna* 
ni zie swej haka.tystyctzndziałalnoiścd. Szcto* 
gółnie wybijają się pp. Peters i Iiurtmdller, pia* 
stująry gie»diiość iinspeiktoruw szkolnych. Ten o* 
statui ziwłasiziciza znany jest z tego, że w lipcu 
ub. roku jeździł na teren plebiscytowy Prus 
wschodnich, gdzie agitował i głosował przeciw 
Polsce. Siedzibą. Sehujrareiinu jest Grudńiądz, 
gdzi© posiada znaczną bibliotekę, której naj* 
cenniejsze diziela są własnością dzisiejszych 
szkół polskich, pozabierane z nich w czasie za? 
mieszania w oka-esic cfcupacyjnym,

W  pzieczywistości Niemcom w  Polsce nie dzie* 
je się więc najmniejsza chyba krzywda i szkol* 
nictwo ich na Pomo.zu posiada jak najlepsz© 
warunki egzysiencji. Władze polskie zbyt. mo* 
że wiele okazują tolerancyi dla sz.koI,nictwa. .ii©! 
mieckiego. Nieraz nawet odstępuje się od prze? 
pisanej normy iiościi uczniów na utworzenie 
odpowiedniej klasj.

Wspomnieć tiu tak,ż© trz ha, iż Niemcy mają
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i
swoje g im n azja  w  GnńMąidziu, Tolmniu, Tcze= jj 
w ie i  Chojnicach, szkoły ludowe i ochronki ( 
we wszystkich miiejscowościaoji, gdzire znajdu je ; 
'się potrzebna ilość1'd z ie c i narodowości nlem iec* j 
k iej. Szkoły j gininaizya niemieckie- cieszę się j 
te-mi} eamerai praw am i i  piraywMejanii, co i  i 
szkoły i gim nazya polskie. Przedstaw iciele nae 
swych władz, tak sizkolnych, jak  i cywilnych,

aż zanadto względnie i delikatnie reaguję na. 
żądania niemieckie, które -eiz-asami są wprost 
bezczelne i obrażające najseą godność. W  po':lizię« 
kowaniu za. to Niemcy odpłacają, nam snę nie- 
naiwfóaią i szkalawamiiem nas zagranicę, .jako 
państwa nietoilerainicyjnego i uciskającego mniej 
szosę narodową niemiecką.

O  p r z e p r o w a d z e n i ©  d a n i n y .
Kraków, 29 października.

(sitm) Sprawa daniny majątkowej wchodzi 
wreszcie w srtadyum realne. Z pod ogólnych, o 
charatfateińze bardziej wiecowym, obhad plenum 
sejmowego, gdzie przyjęto daninę^ w zasadzie, 
sprawa prrosala pioid obrady komisyjne, gdzie 
sę nmp&tiPywianes azefeegóły i warunki jej reaii* 
aacyi. Tu też dlopiiero może się, wyjaśnić stano* 
wisko poszczególnych stronnictw wioibec dani' 
ny, tnie ogólnikowe, lecz istotne.

Stano wisko awo jie sprecy zowało. też, między 
iunemi, polskie stronnicitwo lndowie. W  sta,io*
"wisiku o w cm stronnictwo zdąża do tego, aiby 
danina nie tylko była uchwalona, lecz rzeczywi
ście ściągnięta, ku czemu trzeba stworzyć wa« 
runki, aby była rozłożona sprawiedliwie, t. j. och 
powiednio do stosunków gospodarczych, wireŝ * 
cie aby była celowo użyta. I rzciciz diziiw-ia. to 
jasne i rzeczowe stanowisko spotkało się z gó
ry z atakami z tych stron, które swego rzeczo* 
w e g o  stanowiska nie piretcyziujęc, ogólnikową 
swą ago etę na projekt ministra Michalskiego 
podnoszę jako specyaloą cnotę i zasługę obywa
telską.

Przedmiotem tych atakótw jest oczywiście 
sprawa „progresy wności** daniny i uwolnienia 
otd niej, względnie zmniejszenia jej dla gospe* 
danstw małorolnych. Przychodzą pir.ziytem na 
stół znotw u błędne argumenty o dobrobycie ŵ szy 
stkich chłopów bez wyjątku, o ..droższwśicii" pro* 
idluktów rolnych od towarów przemysłowych i 
t. d. Mieliśmy już sposobność wykazania cy* 
irowego nissłurazn-aśoi tych twierdzeń, wykaza* 
nia, że ceny towarów piraemysłoiwyoh są sto* 
sunkowo wyższo, niż produktów rolnych, że spe*
Cyalnie u nas, wskutek niedoboru produkcyi 
przemysłowej w kraju, drożyzna produktów 
przemysłowych wyprzedza wszystkie inne, a 
zdrożenie produktowi rolnych występuje jako 
zjawisko następcze, nigidiy zresztą nie dosięga* 
jąc poziomu cen towarów przemysłowych. Nie 
przeszkadza to jednak orga om, które pod wpły 
wem jakiejś psychozy uważają budzenie niena* 
wiśni db wsi iza jalcąś tspacyałną narodową i 
państwową zasługę, operować demagogicznymi 
argumentami, mającymi dowieść czegoś jurze* i 
oiwińeigio. Z przykrością zan-otoń-ać musimy, że | 
organ tak, poważny, jak „Gzas“, posługuje się 
w swej amtyludowej kampanii tak niepoważny* 
mi argumentami, których zresztą, cyfrową i rz,e* , 
azową bezpodstawność jest wykazać tale łatwo, j 
że używanie ich przez „Gzas“ jest równie diziw* j 
ne, jiak bezrelowe. Do- takich n. p. „argiumen* ; 
tów“ aiiaileiźy twierdzenie, że chłop „za korzec 
pszenicy, za który po j.eij sprzedaniu prżed woj: ' 
ną mógł kupić jiednę parę outów, kupuje ohe* 
cnie dwie pary". „Na tern poelga wzrost żarno* 
żności chłopskiej'*, — dodaje „Gzas“ generąlj* i 
żującą sehteńcyę elkonomioaną.

Warto zająć suię z  miejsca tym „argumentem*1 j  
jako przykładowym. Cyfrowo wygląda om tak, 
że przed wojną korzec pisizenięy kosztował około 
18 koron, a para onrdynamych buit6iw chłop* 
siei eh 8—9 korom, czyli że za kckiziec pszenicy j
miał chłop idiwiiia pary butów; teraz rzecz ma się j     r _ _ _  _ _ _ _ _ _ _   „ _ _ _ _ _ _
wprost przeciwnie, bo korzec pszenicy kosztuje daniny dla małorolnych. Bliższe określenia, rą- 
około 18 tysięcy marek, a para butów z chofłę* zem z innymi wm łosikami, doty-CKącymi ztwol- 
wanni przeszło 20 tysięcy marek, ceyli że nie i nieii będą ustąlone przy naradach nad art. 29.

To całą dowodizietnie nie warte 'byłoby' nawet 
pncstowainaa, tak jest jastmawo nieprawdziwe. 
Ale skoro jest cno użyte jako przesłanka we 
wstępnym artykule poważnego organu, to na* 
leży wykazać jego nieprawdziwość, ażeby dać 
miarę, jak mogą być słuszne oparte na takich 
przesłankach wywody. Wogóle zajęliśmy się 
dłużej tym epizodem, aby wykazać niesłuszność 
całej kampanii, toczonej niby „w obronie dani* 
ny“ przeciw ludowcom, którzy się na nią, zga* 
dtziają, przez organa, które mają ma widoku tyl* 
ko obronę kieszeni swojej warstwy.

W  tem  św ietle zroizumiałe są i dalsze wywo* 
dy danych organów  tego samego lub innych o* 
bozów, które —  pragnąc n. p., aiby pad pokry* 
w kę spłacenia daniną- aż przez sprzedaż .części 
m ajątków  ohszapniiczych urządzić przy pomyśl* 
nej komjunkturze na ceny ziieitnj łjjcytacyjną par 
celacyę, betz n ie w ygcdn ego nadzoru urzędów 
'Ziemskich, —  jednocześnie staw ia ją  kiwestyę aż 
tak pompatycznie, że razem  z nimi „wygra** lub 
„przegra** —  państiwo. Jest tu już niesłychana 
dem agogia partyjnopsitanowa, k ry jąca  swe ina.y* 
widlualne interesa za tarczą interesu państwa, 
przy atakach ha innę obozy za —  plemagogię i 
stanoWość. Gra ta  jednak jest zibyt przejrzysta, 
aby się na n iej nawet rtajsK.sraaa pubUczność 
ni.e m iała  poznać — i nawet najcięższe „oskar* 
żernie** ludowców, że znaleźli się w jednym  soe* 
regu z innónni stronnictwam i iudowem i, naro* 
diową pairtyą robotniczą i socyalistam i, niic tej 
ohsEiarraiozuareiakcyjnej dem agogii n io  pomoże.

Stanowisko Stronnictwa. Ludowego jest jasne. 
Jeżeli przyjęcie daniny majątkowej opatruje 
ono szczegółowymi warunkami, umożliwiają.ce- 
mi jej ściągalność, równomierność, celowość i 
pożyteczność, —  to iczyna to ono w tej świado
mości, eto opłacenie daniny majątkowej jest ze 
strony społeczeństwa wysiłkiem gospodarczym 
tak wielk;im ,iż po raz dirugfL zdobyć się ono nań 
nie może Caki więc heroiczny i ostateczny śro- 
dclk zastopowany być winien z. całą rozwagą, 
pnzy zabezpieczeniu -wszelkich okoliczności, aby 
wysiłek weń włożony nie minął bezpłodnie i 
nie poszedł na mamę. Innego stanowisko w tej 
sprawie być nie może, właśnie z państwowego 
punktu widizenia, i wspystfcie obozy, które na
prawdę pragną ściągnięcia tej daniny i skutecz
nego jej użycia, mogą tylko równik rzeczowo i 
szczegółowo sprecyzować swoje warunki jej 
przeprowadzenia i użycia. Bez jasnego a do
kładnego planu i be z  porozumieniu się w tej 
^prawie wszystkich obozów rzecz całą naprawdę 
do skutku dpjść jne może.

« * * ,
We wczorajszej depeszy p. t. „Doniosłe obra

dy kitiraisyjne w  sprawie daniny**, podaliśmy 
przebieg posiedzenia z czwartku przedpołu
dniem, zakończonego przyjęciem unanych rezo- 
lucyj p. Wierzbickiego. Rezolucye te ąichwalono 
wbrew gfSosom stronnictw ludowych i robotni
czych 7 głosami przeciw czterem glosom. Na 
popołudniem posiedzeniu uehwaTda podkomi- 
sya w zasadzie dopuszczalność 39 proc. ulgi od

dostanie ani jeidnej pary. pstawy o daninie.

NA MARGINESIE.

Wojenny popłoch w Czechach.
(m*mj Zarządzona w Czechosłowacyi mobilizacya 

.‘ powodowała popłoch iw życiu gospodarczem cze* 
Mńem przypominający ztupałnii. sytuacyę z 1914 r.

Przedaw®zyetkiem zapanowała gorączka kupo
wania. Sklepy dotaaliatów i składy hurtowników 
są oblężano. Jedni chcą siię aprowizować, zabezpie* 
czyć przed ewentualnym brakiem środków żyvno* 
ści oraz artykułów przemysłowych inni przygotowu* 
ją się do epekulacyi. skupując na gwałt, wagonami 
...sznurowadła, strychninę, kalosze i darte pierze.

Zapewnienia ministra Srby, że o braku żywności 
zwłaszcza mąki mowy być nie może, ponieważ zni=
wa iw Czechosłowacyi wypadły bardzo pomyślnie __
nie odnoszą żadnego skutku. ^

Panika przybrała taicie rozmiary, że praska izba. 
handlowa ujrzała się zniewoloną wyd.ić odezwę, w 
której powiada, że niesumienne i tchórzliwe indy
widua szerzą nieuzasadnione pogłoski, chcąc inobiiis 
łSacyę wyzyskać Id-la koniunktury handlowej. Rząd.

P o e t y  S a w i n i e  a p a s z a *
(jn-im) Wielkie plakaty oznajmiają, że vv kinlo 

wyświetlanym jest sensacyjny film p  t. jjeań  
Jeudi — .król apaszów". W  jednym t  krakow
skich teatrów cieszy sic oKaibyjńłoin ńowedze- 
niein -dzięki tfcyym wdloyom ózysto’ kincwt yra i 
dpskonałei grze artystów' —- sztuka, której boha
terem i-eat- znowu „król apaszów**. Niedawno u- 
kazaly się w niektórych dziutinilikacih qp,iisy „bo-

czecłiosłowacki stwierdza, iż regularna aprowizacyo 
zarówno ludności jak wojska jest zapewniona.

Z tego Iwszys+kićgo widać jasno, że w Czochosło* 
wacyi panuje nksifrój wojenny. Ot ważcie na łamach 
prasy mówi się o tern. że republika Cz 'chosło* 
wacka znajduje się «■ przededniu „wielkich wy* 
padUów“.

Obywatele republiki czechosłowaclwej ogarnięci 
paniką kupują.,, kupują i fcnpują!-______

Z DM8A.

hateirskich** czynów „Yvętte —  kochanki aipa- 
waa“. ^
/  Te apaszoiiyskie his tor ye budzą, ogromne zain- 
teresow-aniie wśród szerokiiCh sfer i optataią po- 
sitać apasza aureola poetycznej legendy. Wpra- 
widiziie, wszędzie surowa moralność gromi ofi- 
cyalnie czyny rycerzy noża i wytiwcha, ale cziU 
to od dzisiaj wiemy, żc publiczność szeroka, tak 
samo jak dzieci reatfuje bardzo słabo ,na ckliwy 
morał, a ulega szybko czarowi zją plastycznie i 
barwnie przedstawionego. „Król apaszów^* —  
już sama ta nazwa pomimo republikańskich 
przekonań posiada pewien urok. Niedarmo baj
ki cizaro-diziejskie tak upodobały sobie „król-ewi- 
czów‘‘ z za siedmiu rzek i „zaczarowane kródew- 
ny‘‘. Wprawdzie król apaszów w  dramacie fil
mowym czy też filmie udramatyzGwanym jest 
ostatniego rzędu kanalią, ale to mu nie zaszko
dzi w opinii tłumu, który rozumować nie lubi, 
a. odczuwa bezpośrednio:.. Apasz-bohater jest
p^kny. dzielny, odważny, sprytny- uwodziciel
ski —  szaleją za nim urocze niemożliwie szla
chetne kobiety... Dłacizegóżbf ten tłum peekryty- 
czny, zapełniający widownie kima i teatru, poże
rający dziemkarskie krwawe sensacye miał 
być bardziej niezłomnym i etycznie odporniej
szym od kobiety, „która zabiła'*?

Trujące' kwiaty mają woń silna i oszałamia
jącą... Niebezpieczny to eksperyment wąchanie 
takich kwiatów choćby nawet przy akompania
mencie ar cymą dr ej prelekcyj botanioznej na te
mat szkodliwości kwiatów trujących.

Chwila błeiaca.
S c a l e ń  d a r z y  Sc:

Zenobiusza

Wschód słońca: 6*44

Zachód słońca: 5'43

Długość dnia: 9*08 

T E A T H  IM. J. S Ł O W A C K S L U O
Supota: „Salome*. „Tragedya florencka*'.
Niedziela popoł.: „Burmistrz Stylmóndu'* i „Cud 

św. Antoniego'*..
Wieczór: „Salome" , „Tragedya florenika".

T E A T R  M .  OP^SEA I  O P E R E T K A
Sobota1 „Faust**.
Niedziela popoł.: ..Boecaeio*'. tan?

Wieczó: „Księżniczka czardasza*.
T E AU'R .ićA w A d T L A  

Sobota- „Kobieta* któia zabiła**.
Niedziela popoł.: „Kurnik**.

Wieczór: „Kobieta, która zabiła**.
u/' h i i U  JtikA v> O ŚC I  

Sobota: „Zuza**.
Niedziela popoł.: „Zuza**.

Wieczór: „Manewry jesienne**.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH RYNEK 

GŁÓWNY, LINIA A —B 39
Sobota Mieczysław Zlelenkiewicz: „Od pióra do

maszyny rotacyjnej** (z tajemnic dziennikarstwa!-w o "»

Pierwsza szkaia iadisteliraiistów w Poste.
W ciągu listopada otwarta będzie w Warszawie 

pierwsza ,w Polsce szkoła dła radjotelegrafistó.v- 
Prace przygotowawcze są jtA  na ukończeniu i obe
cnie Łrganizatorka ęzkoły YMC.A. porozumiała sie 
W tej sprawie z Mlni^teryum poczt i teł tra fó w , któ* 
re będzie stanowiło Władzę zwierzchnią szkoły.

Do Warsazwy przybył już naczelny instruktor 
szkoły porucznik marynarki amerykańskiej sir A- 
Macoe,

Zjazd oW J? i t t l w  w KMiZili.
Zjazd górników i hutników', który miał się od* 

być w dniu 1 Jistcpada w Dąbiitwia Górniezej z»< 
Stał z powodu rozstrzygnięcia sprawry górnośląskiej 
odwołany.

Natomiast w najbliższym czasie odbędzie ' s'? 
zjazd górników i hutników w Katowicach, w któ< 
rym wezmą udział przedstawiciele okręgów przemy
słowych przyznanych Polsce na G. Śląsku.

ffiofitiw l i i  M$w?j Wosiki— m »b .
Praco naifl budową linii kolejowej Kokoszki Gdy*

nia dobiegają końca. Tor (kolejowy już gotowy, obc* 
cnie więc wre robotą nad wykonaniem sygaaliz;1< 
cyi, budynków stacyjnych i oczyszczeniem nasypó>v' 
Prace te zajmą około itlwóch tygodni, poczem otlbP 
cizie się uroczyste poświęrenie nowej linii i otwe1’ 
r-ie jej cllą ruchu osobowego j towarowego.

Linia Kokoszki— Gdynia, licząca 23 kilometr.'" 
biegnie wśród przepięknej okolicy, mogącej chi11 * 
bnie rywalizować .z najcudniejszymi 1 zakątka®1! 
Polski Falisty teren ni zboczach doliny spadająrN 
ku ticiyni, wśród zalesionej okolicy Matego Kark*-1 
rozwija jn-zed jadącymi bogatą panoramę,, zmietli9* 
jncą się co chwila.

Przeprowadzenie 1ej nowej linii kolejowej po!®* 
ezc ne było z wielklemi trudnościami tcchnieznei®1' 
które jednak zdołano przezwyciężyć Linia kolej0*

, wa Kokoszki— Gdynia znacznie przyczyni się ^  
I rozwoju miejscowości leżących na wybrzeżu P°!‘ 
f skiein.
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WyniK spisu ludności w Bielsku.
Ludność miasta Bialska wynosi obecnie 19.813 

mieszkańców. W  roku 1910' ilość ludności wynosiła 
17.811 mieszkańców. Z tego jest wyznania, rzymsko 
katolickiego 10.768, ewangelickiego 5030. żydów 
3955 oraz 00 innych. Według języka ojczystego znaj* 
duje się w Bielsku: 14.272 Niemców, 4347 Polaków, 
513 żydów, i 1S3 innych. W  roku 1910 było 15.096 
Niemców, 1992 Polaków i 723 innych.

Ceny spadają.

o o o  —

li wrawsSiej,
Z Warsizawy donoszą: Z powodu powołania' na 

stanowisko prezydenta ministrów rektora poli
techniki p. Ponikowski ego, dokonano nowego 
wyboru rektora politechniki i wybrano profeso
ra zwyczajnego inż, Leona Staniewicza,

- - c o o —

ta Karol Stefan M t a i  jest oMwalelem p isM
Sprawa obywatelstwa ks. Karola Stefana Habs

burga przedstawia się zagadkowo. y.
Oto klub „Wyzwolenie" wniósł interpelcyę do mis 

Bistra spraw zagranicznych, w której zapytuje, 
czy wiadomo mu, że wydział środkowo europejski 
zawiadomił D. arcyksięcia Karola o uzyskaniu przez 
niego oby watelstwa polskiego.

Klub „Wyzwolenia" twierdzi, że wiadomość ta 
nie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy •zw raca  
się do ministra o wyjaśnienie, 'jaki był cel fałszy
wego przedstawienia rzeczy, kto to samowolnie u* 
czynił i w jaki sposób minister ma (zamiar żaren* 
gować na popełnione nadużycie?

 o-----
Aresztowanie komunisty na Pomorzu

Policya państwowa aresztowała w Kościerzynie 
komunistę Józefa Mazurkiewicza z [Poznania. Ma
zurkiewicz śladem swego współtowarzysza ideowe* 
go Dąbala nawoływał ludność do zbrojnego powita, 
nia przeciwko państwu i zapowiadał przewrót ko. 
munistyczny.

W  czasie aresztowania zwolennicy Mazurkiewicza 
usiłowali stawić zbrojny opór policyi, %le gdy po. 
licya zagroziła użyciem broni palnej —  komuniści 
rozpierzchli się. i

M W  u d  na w in  f c a w a - - Sra!;
Onegdajszej nocy kilkunastu uzbrojonych w ka

rabiny bandytów napadło na pociąg osobowy idący 
s Krakowa do Warszawy, podawszy uprzednio sy* 
gnał czerwoną latarką celem zatrzymania pociągu. 
Napadu dokonano tuż pod Żyrardowem.

W  chwili zatrzymania się pociągu Bandyci sie* 
roryzowawszy służbę pociągu otworzyli wagon ba. 
gazowy i  poczęli wyrzucać bagaże podróżnych na 
lor.

Policya, dyżurująca na stacyi w Źyriirdowie wi* 
ótząc zatrzymany pociąg w odległości pół kilometra 
od stacyi, sądziła, Ae stała się katastrofa i pobiegła 
na miejsce wypadku, co widząc bandyci zbiegli.

Natychmiast earządzono obławę i zdołano trzech 
uczestników bandy pochwycić. Będą oni oddani 
pod aąd doraźny.

M ela unita mtadieala- Mowa.
(t) Dnia 31 bm. będzie fffraków święcił uroczy, 

atość 3 rocznicy odzyskania wolności.
Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem o ,godz. 

10 rano w kościele Maryackim, rw którem wezmą 
udział przedstawiciele władz rządowych, wojsko, 
wości, władz cywilnych, stowarzyszeń kulturalno-o* 
światowych itd.

Przód kościołem ustawi się kompania honorowa 
x orkiestrą. Po uroczystem „Te Dęum" ruszy po
chód ^wzdłuż Linii A— B i C— D przed od wach, 
gdzie jeden z reprezentantów miasta wygłosi prze. 
mówienie, poczem po odegraniu hymnu narodowego 
przez orkiestrę nastąpi uroczysta zmiana warty 
głównej.

Według tradycyi z 1918 r., warta wraz z orkiestrą 
kolejarzy krakowskich wyruszy o godz. 10‘30 rano 
z koszar Jagiellonów w  Podgórzu ulicami: Kraków, 
ską, Stradom, Grodzką i ustawi się u wylotu ul. 
Grodzkiej. Stąd .po otrzymaniu znaku wejdzie na 
Rynek pod (odwach, gdzie jak już wspominaliśmy 
nastąpi zmiana warty, podczas której przewodni, 
częcy cechu wręczy dowódcy warty sztandar.

Po zmianie warty orkiestra odegra humn naro* 
dowy, poczem nastąpi defilada.

Generalicya, korpus oficerski, oraz reprezentanci 
władz rządowych ustawią cię u wylotu ul. Brackiej. 
W  przeddzień obchodu odbędą się we wszyątkich 
Qddzialofh wojskowych załogi krakowskiej poga
wędki i  odczyty, podczas których referenci ioświa*
l°w i wyjaśnią żołnierzom znaczenie uroczystości.

•  *  •

Ku uczczeniu pamięci poległych w obronie Oj. 
/yzny żołnierzy, odbędzie isię dnia 1 listopada o g.

popoł. nabożeństwo żałobne z kazaniem przy 
v'Pó|nvm grobowcu na cmentarzu rakowickim.

Następnego dnia o godz. 0 (rano odprawianą zo. 
'unie w kościele garnizonowym św. Piotra i Pa. 
la msza św. żałobna.

— O O O —-
i-ONSEDZIAŁEK WOLNY OD NAUKI. Kurato* 
1 ;.tn Szkolne okręgu krak. komunikuje: Abv za. 
.".Modr ewentualnym nieporozumieniom, zawiada- 
uarri wszystkie władze i zarzadv szkolne na tery. 
" rvurrj okręgu szkolnego krakowskiego, iż dzień 

tv '.-.i. i'poniedziałek) jest wojny od nauki szkolnej. 
''M aski, kurator szkoln. okr. krak.

Materyały odzieżowe staniaiy o 4U70.
zniżają o 10%. —

(stm) W  handlu naszym nadeszła wreszcie przeto, 
mowa chwila, ceny zaczynają spadać. Pomimo całe. 
go oporu zainteresowanych, pomimo zażartej obro. 
ny wysokich cen przez handlarzy —  towary ta
nieją, przedewszystkiem wskutek poprawienia się 
kursu naszej waluty. W pływ tego faktu odbił się 
nietylko na towarach sprowadzanych bezpośrednio 
z zagranicy, ale także na iprodukcyi krajowej, op e. 
rającej zagranicznym surowcem. Tak więc, jak się ) 
dowiadujemy z Bielska, spadek cen materyałów o. 
dzieżowych »i fabrykantów doszedł od 30 do 40%. 
Nasi detailiści jakoś jeszcze nie mogli się zdecy. 
dować na odpowiednią zniżkę. jj

Zdecydowali się natomiast na nią handlarze i 
obuwiem, którzy zresztą poprzednio wyśrubowali 
ceny do fantastycznej wysokości. Łatwiej im teraz 
spuszczać —  to też można np. widzieć na wystawie 
buciki, na których była przedtem cena 13000 marek, 
za 9000 marek. Dalsza obniżka przyjdzie niewątpli* 
wie, narazie o 25%.

Do zniżki zresztą musieli się jut uciec i  inni

— Obuwie spadło o 25%• —  Deiallści 
Narady kupców.
kupcy detailiści, wobec braku zbytu. Rożne spół* 
ki zawiadamiają, że zniżyły ceny o 8%, na wysta* 
wach widać wielkie obwieszczenia: „zniżka cen o 
10%“. Rzecz ta warta jest jeszcze sprawdzenia —  
czy zniżka jest rzeczywista, czy też tylko iw ©b* 
wieszczenia. Niewątpliwie jednak i do rzeczywi* 
stych zniżek, nie 8— 10%, ale większych przyjść 
musi

Tymczasem kupcy —  jak się dowiadujemy —  
toczą narady w  swoich stowarzyszeniach, jakie za. 
jąć stanowisko, wobec faktu zniżki ogólnej, w 
szczególności zaś —  wobec „ataków" prasy, która 
wykazuje, ż€’ zniżkę cen powinni zaprowadzać i de. 
tailiczni kupcy, gdy nastąpiła ona w hurcie i gdy 
mamy poprawę kursu marki polskiej. Niektórym 
kupcom to stanowisko dzienników' się nie podoba, 
ale ńie wątpimy, że zwycięży opinia uczciwych ży. 
wiołów, wśród knpiectwa, .które lojalnie zastosują, 
się do konjunktury i  nie zechcą uważać publiczno* 
śei tylko za objekt obdzierania.

SU E3 0

Krwawe starcie na weselu.
D w ó c h  z b i t y c h  i  k i l k u  r a n n y c n .

(t) Dnia. 19 bm. we wsd Łęki górne odbywało się 
wesele w domu leśnego Walentego Kargalj.

Pod wieczór do domu Karguli zeazło się mnó* 
stwo gości; w liczbie ich znajdowało się też kilka* 
rastu niczaproszonych.

Po wychyleniu sporej ilości kieliszków, rozpoczę* 
to tańce, w których zamierzali wziąć udział także 
rdezaproszeni goście z Podgórskiej Wołi.

Natręctwo to nie przypadło do gustu Miku parab- 
ezukom —  to też postanowili oni pozbyć się „kom 
kurentów". Atoli przybyli spodziewali się widoczni© 
tego. 1 na wszelki wypadek zaopatrzyli się w  ka* 
rabiny, rewolwery 1 noże. Zaczepieni przez kilku 
z parobków poczęli srzelaó w stronę tańczących.

W  kilku minutach dom wesilny zamienił się 
w istne pobojowiska. Goście weselni, widząc bój* 
kę między parobkami poczęli umykać chyłkiem, 
część ich jednakże pospieszyła na ra/tunek swoim.

Po pewnym czasie bójka przybrała charakter nie* 
zwykle krwawego zajazdu, ofiarą którego padło 
dwa tycia ludzkie,

Zawiadomiona o wypadku policya pospieszyła 
na miejsce krwawego starcia.

Stwierdzono, że zabitymi zostali: Jan Olszówka
lat 23 i Jan Kapusta lat 21 zwany także „Rybą". 
Obaj z Podgórskiej Woli.

Lekkie rany otrzymali: Stanisław Szponder i Jó
zef Surman irównież z Podgórskiej Woli,

Policya rozpoczęła w ej sprawie śledzi vo, przy* 
czem okazało się, że w bójce brali .udział. Adam 
Kisielewski, Walenty Kargula (sprawiający wesele), 
Jan Kargula, Józef Tomasiewicz wszyscy z Łęk 
Górnych oraz Józef Zaucha, Władysław Kapusta, 
Stanisław Mikrud i Jędrzej Kolman.

Wszystkich aresztowano i odstawiono dc sądu 
w Pilźnie.

NOWE POCIĄGI KOLEJOWE. Dyrakćya kolei 
państw, w Krakowie komunikuje: Od dnia 1 listo* 
pada zaprowadza się między Chabówką a Nowym 
Sączem i z powrotem nową parę pociągów pospie* 
eznych Nr. 1281 i Nr. 1202 w  po łączeniu do -pociągu 
Nr. 6101 e Krakowa i do pociągu Nr. 6102 do Kra
kowa. Wagony przechodzą wprost. Odjazd z Krak o, 
wa o godz. P, przyjazd do Nowego Sącza o godz. 
15‘32. Odjazd ■z Nowego Sącza o giodz. 15 48, przyjazd 
do Krakowa o godz. 22.

IZBA SKARBOWA W  KRAKOWIE ogłasza: 
Wszystkie fladze, urzędy państwowa i anton imi* 
cznet obowiązane ipo myśli ort. 48 ust. 16. jk  1920, 
Dz. u. Nr. 82 o podatku dochodowym i idĘiatko* 
wym do przedkładania wykazów uposażeń służbo* 
wych i emerytur, zechcą izgłosić u właściwych 
władz skarbowych I. instancyl zapotrzebowanie 
druków do sporządzenia rzeczowych wyk izów, o 
ile tego dotychczas nie uczyniły, jak (najspieszniej. 
Druki te po nadesłaniu przez wydział gospodarczy 
minist. skarbu, zostaną natychmiast doręczone.

(tł SPRAWY MIEJSKIE. W  dniu 27 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta Sarego 
wspólne Iposiedzemie Sekcyi I. i ii. Rady miasta, 
na którem sekeye p rz y z n a ły  kilka kredytów dodat
kowych do poszczególnych działów budżetu na rok 
1921. Po posiedzeniu wspótnem se^eya j, iRą^y mia* 
sta uchwaliła przedstawić Radzie miasta wnioski 
na sprzedaż skrawka gruntu miejskiego przy ulicy 
Kol etę k Konwentowi *00. Bernardynów, potrzebnego 
im dla uregulowania ogrodu —  oraz na sprzedaż 
skrawka gruntu miejskiego w  Dębnikach ptz v  ul. 
Madaiińskiego do linii regulacyjnej tej ulicy, tu* 
dzież zatwierdzono linie budowlaną dla realności 
fabryki samochodów „Automobil" w Dębnikach z 
powodu zamieroznej tam budowy.

(t) REGULACYA ULICY DĄBROWSKIEGO. Na 
wspólncm posiedzeniu Sąkcyj j, j komisyi podgór* 
skiej Rady miasta, zatwierdzono (plan regulacyjny 
ulicy Dąbrowskiego w Podgórzu między k o le ją  a 
ulica Salinarna, oraz plan regulacyjny dla części 
ulicy Salinarnej m ię d z y  ul. Józefińska a Lwowska.

(t) PODWYŻSZENIE OPŁAT OD STANOWISK 
KRAMARZY I OPŁAT TARGOWYCH. Na posiedzę* 
niu Seikcyj I. II. i III. Rady miasta pod przewo
dnictwem w iceprezyden ta  Sarego w  dniu 11 bm. 
uchwalono podwyższenie opia! od środków prze* 
wozowych, tudzież opłat od stanowisk stałych i 
niestałych na placach tó-rgowych od stanowisk kra* 
marzy, od stołów mie’ skich i ław oraz opiat zież* 
dżaiących na targi wozów wiejskich. Nadto luchwa* 
łono podwyższenie opłat targowych od koni i wozów 
na placu Groble i podwyższenie oplsrt od psów w 
ohrebie miasta Krakowa.

Z TEATRU „BA G A T E LA ". Dziś i Sutro 1»  raz 
osiemnasty „Kobieta, która zahiią". poczem schodzi 
w pełni powodzenia na czas dłuższy z report u/Łru  ̂
ustępując miejsca n o w o śc i pt. „Dr. Stieglitz". ko* 
medyi familijnej w trzech aktach Friedmana, której 
premiera odbędzie sie w Poniedziałek w reżyseryi 
p. Nowackiego.

Z TEATRU „NOW OŚCI . ..Niech mnie dynbli 
wezmą" operetka Rolehwcina- bodzie ekstraWugan- 
eyjna atrekeya tordr* ..Nowości1-. Niezwvkla- zaletą 
tej operetki lest libretto,.któro od początku do koń* 

j ca trzyma widz:- w. naWóCiu. Akt II. z pcmysło* 
weml dekomeytu . i kostyumami. Miła i piękna

muzyką harmonizuje wybornie z całością. Wysta* 
wienie tej operetki (połączone- z milionowym nakła* 
dem. którego,nie szczędzi dyrekcva. aby tylko wy
stawić operetke na wzór zagraniczny. W  sobotę 
„Zuza". a w /niedzielę popołudniu „Zuza". wieczór 
zaś cieszące sie stałem powodzeniem „Manewry 
jesienne",

ODCZYT P. FRANCISZKA BAYTLA „O eaczę- 
ściu", którego cały dochód jest przeznaczony aa 
cole humanitarne i społeczne odbędzie sie dzisiaj
0 godzinie 5 popołudniu w pali „Sokoła", a zosta* 
nie powtórzony w niedzielę o tej samej godzinie. 
Szlachetny cel i niezwykle zajmujący temat, spro* 
wadza niezawodnie do „Softoła" liczne grono słu* 
chaezów. ,

(t) PRZEJECHANIE. Między godzina 6 a 7, 
wczoraj, przy ul. Starowiślnej najechało Łato woi* 
skowe na Annę Pączkównę robotnice, skutkiem 
czego nieszczęśliwa doznała obrażeń na całem cie
le. Zawezwane pogotowie przewiozło Paczkówne do 
szpitala. Szalone auto znikło.

it) WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj o godzinie 
5 popołudniu, zawezwano pogotowie ratunkowe na 
starye kolejową Podgórze.— Wisła, gdzie podczas 
wyładowywania progów kolejowych, iedm z nićh 
upadł robotnikowi Klimie na glowe. Po opatrzeniu 
przewiozło go pogotowie ratunkowe do szpitala św. 
Łazarza w etanie groźnym.

(t) ZNALEZIONE. Znaleziono portfel z kwota 
23630 mar-ek oraz legiiymacye na nazwisko .Apolo* 
nil Zieciny Portfel ten można odeorać w trzecim 
komisaryacio poi. przy ul. Rakowickimi.

(t) AMATORKA PŁASZCZA. Policya krak. areszto* 
wała Reginę Steczko lat 23. z Liszek za ikradzieź 
damskiego płaszcza na ̂ zkode Adolfa Nikła warto* 
ści 50.000 marek.

(t) MILIONOWA KRADZIEŻ. Unegdai włamali 
sie niewyśledzoni ■ sprawcy do mieszkania inżynie* 
ra Antoniego Procnera zam. przy ul. Kątowej 9.
1 skradli garderobę wartości milion mareik.

(tl KRADZIEŻ ZEGARKA. Onegdai skradziono 
w t.ramwaiu na /pierwszej linii Ignacemu . Spirze 
zam. przy ul. Dietla 29. złoty aeg irek z łańcuszkiem 
wartości 200.000 mar.ek.

(t) UKARANIE PASKA.RKL Tut. okr. urząd walki 
z lichwa skazał za pobieranie wygórowanych ren 
za masło Józefe Kowaszezańska na karę 3-dniowego 
aresztu i grzywnę 5000 marek, oraz konfiskato mr* 
sła. Kowaszczańska sprzedawała masło p o  cenie 
4000 marek za 1 klgr.

K R O N IK A  L W O W S K A ..
(Telefonem  od naszsgo korespondenta).

KONFtóRENCYE PETLURY W  WIEDNIU, j.Ri* 
dnyj Kraj" donosi, że Petlura przej ichał przóz1 Wie* 
dcń i odbył 6*godzinną nader ważną kónfcrencyę 
k przedsfawiclelami emigracyi ruskiej we Wiedniu, 

NASTĘPSTWA BRAKU MIESZKAŃ. Profesor 
filo log ii klasycznej na uniwersytecie lwo.yskim dr 
Ryszard Galuszyński opuszcza Lw/jw ,w sobotę, z 
l-owodii nrlka mieszkania. Z t ‘go samego powodu 
wyjechał już prof. uniwersytetu dr Henryk Ula.szyn.

OPŁATY TRAMWAJOWE ZA PAKUNKI. W 
1 w-owakich tramwajach ma być wprowadzona opła-
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od pakunków rę-znycb. Opłata ma w yrrisić 30 
marek dd sztuki.

POGRZEB Fe.tfOBA MANNA. Wczoraj Hjdbył się 
plzy tłunmym -Współudziale puhiipzności pcgrzwó 
zmarłego w Berlinie -tenora .jozefa Alaau-i.

—  -^ v U o   ---------

Z U m Ą  !ai>ryksc«i c^iaiiiów.
Przemysł cukierniczy rozpada się u nas na 

dwie cdrębae grupy. Jedna to solidnie- znane lirmy' 
przedwojenne, dostarczające produktów wyborowych, 
a ó m 0 2  to fnałe, w czasie wojny powstałe fabryce 
Id, często anonimowe. (W  Krakowie istnieje na Kas 
zimierzu i w Podgórzu cały szereg takich pokąt# 
nych fabryk cukierków). Ci drobni wytwórcy fas 
Lrykuja swoje wyroby bez żadnej kontroli, dopusz
czając się różnych mniej lub więcej szkodliwych 
zafałszowali, używając do produkcyi cukierków i 
czekolady marchwi, fasoli, tartych ziemniaków, sas 
chm-yny. terb anilinowych...

Produkty te pomimo, żą jakości znacznie gorszej 
są za.lcdwie 15 do 20 procent tańsze od pienwsza# 
rzędnych wyrobów cukierniczych.

Zaznaczyć należy, że czekoladki powinny były 
■obecnie potanieć, albowiem w ciągu ostatnich 3 jlo 
4 ..tygodni ceny masła kakaowego i ziania kakaowe# 
go, potrzebnych do wvrobu czekolady spadły o 
25 — 30 procent. Mimo tego czekoladki podrożały o 
50—50 procent.

Jest to wogóle zjawisko niestety często u nas 
powtarzają a® sic, że choć surowce tanieją —  pros 
dukty z nich wyrabiane drożeją.

Zaradzić temu może jedynie ścisła kontrola 
władz i społeczeństwa.
b2»..t:zs5 ^ - > . a a s r a

Kraków, 29 padźziemika. 
(stm) Ruch zniżkowy walut obcych trwa. Najsil

niej ao-iyka on koronę austriacką, którą w gotóws 
kowym obrocie płacono po kursie 80 za 100, oraz 
markę niemiecką —  po 20 za 1. W  przekazach 
marką niemiecką robiono nie o Widia wyżej. •

>V papierach dywidendowych ruch był stosunkowo 
bardziej żywy, niż -popi zednio, jednakże stosunko# 
wo zbyt mały. Tłomacza to ogólnie zbytnie-m za# 

"angażowaniem się banków w opsraeyich arbitra# 
żowych, Inienzyw.ua praca ,-przy telefonach z powo
du obrotów walutowych tak wyczerpuje eneigię 
naszych kapitalistów, że nie pozostaje im już enor# 
gif i a operowanie papierami przemysłowemi i ban# 
dlowemi. Na akcye przyjdzie niezalługo czas, gdy 
sic s'>okoi gorączka walutowa.

i
Giełda krakowska z 23 października

Waluty I drwizy.
Dolary Sl-Zjed. 
f  ranki Iranc. .

„ ' szwa je. 
Funty sztedin. 
M ark i  memtec. 
Korony austr. 

„ czesko-sł.

v«alula alarmowa
Gotima laanynah) Beki, urzekaiY i «nlaiy
Kupo sir/sdaż itupRO .Sprzedaż Trsnsakcya

auOO-—
250-

3900'—
280:—

3500' ■ 
260 —

39U0-—
29Ó'—

3800'—

20 '-
-■80
35-—i

25'—
V ~

40-—

21'— 
'90

36 —

26-—
110

41:-

2W2-M 
108 -1- 
39-2S,J85l)

V, aiuta markowa
Akcys bankowe. otiar. żadanf) Tr.infcffk-c.ya

Bank Bizetuj -1. i—IV era. 700-— 800 — i
# > Vrtm. . \

Bauk Hipoteczny.......... 97Ó-— 1025- -
Bfian „Małopolski............. 625-- 675 - '
Ziemski iłi.nk Kredyt. , . 600-— 700’-
1'owszeciiny Bank Kiedyt. iiiiO’— 425 —
Ba u u Z. dlaKieaó v. Łańcut 600 1-; 700'-

Akcye tuw. handt. i przem.
P. 1. H. I—IV em............ 900-- 1000-— 1000'- '
.,fiii0oi “—Ł.J. Borkowski —•— ■
,,lnipex‘' ......................... 32?*— 375‘ ■ 360 -
v'P;>!ski Glob1' . . . . . . . 900-— 1 loo-
O. Haitwio, Toznan . . . . . —•— —•_
żegluga l o isk a ............. 450" — 5u0-—
Zieleniewski l j—Ul ein. . 8500-— 9000'— Ss00-—
ii. Cegielski, Poznań' . . . 2900-— 3I00-— 3! 00 -2950
Warsz. Parowozy I—Iłem. 1300' — 1600' ~ 1600-
„Lemiesz*-....................... 8000*— 10.000 —
.,i'izeDinia“ i—IV em. 4100-— 4300'— 4300 —
„Poeisk. ■............... ; . 1000-— i200-—
Automutor.................... 1800-- 2000'-
Portland-Cem. Szczakowa —•— —•—
Górka . ......................... 10.800'— 11.000'—
Siersza . ................... 11.211 ii-— 11.560 — 11&00-
iepege .........................
Polska Nafta.................

<000 — 7500-—
2ł50'- 2.150- - 2325-2200

Bloktr. Siersza I—III em. 2500 — 3000 —
Oiltos . . . . . . . . . . . —•— —•—

1300-— 1500'—
i iiiszeze Trzebinia . . . . 5000' — 5 00- - 5200 5300
„i-ńai.LiS1* IV em............. 4000-— 4200'-
Porcelana Ćmielów . . . . - — —- —
Bu b r. eukf e W ł Ihodorowie 4100'— 4400'— 4400—4100

trans. 14500, czjki trans 14650. Marki niemieckie ! 
gotówka trrns. 25 czeki trans. 22. JjrR i póŁ 
sprzedaż 21'25 2P50. Korony austrya-ki o cezki 
Irattis. 97 50, 90 50 sprzedaż 08550. kup to 93*50.

Aeve wie.rsziwskie Bank handlowy 2135. 2225,
Banu krdaytówy warszawski 2500. Bank zachodni 
1250 Warsz. Tow. kopalń i zakładów hutniczych 
19900, 19100, Starachowice' 4700. '41401 4475. Tow.- za# 
kładów żyrardowskich 53000, 54500, 53500. Wars# 
fabryka cukru 21000. 20800. 21500. Ostrowieckie za
kłady 5250, 4900 4950. Przemysł drzewna i lian-del 
1— 3 einis. rr00. 1600. Pocif-k 1100, 1125, Siła i 
światło 650, Nafio polska 2140. 2350, 2325. ' j

f a l  lim jrtwia Łftii jSslWtj.
Paryż (K. E.) Wiadomość o przyjęciu przez obie 

htrany warunków podziału G. ast& ia przy#
jęta pi-zn giełdy w. Eazcplfe dodrdrdo. Akcye pzzs# 
myslu g fz »t ilą sk ':g3  peszły macania w c irę. Gieł* 
dy francuska niemiecka i . holenderska po chwilo
wej 1 stagne.cyi notowały znów wyższe trarsakeye.

Rzym (E. E.) Kapitał zagraniczny zainteresował 
się silnie Górnym ! ląskitm Kierc wu«jy zakładów 
przemy sio wy cii, leżących pa stronie prlskiej a trzy# 
juac p?ieli wielkie zamówienia terminów3.

jh a m m

W arskrwa. (Te ł. M.) Dziś w rócił do W arsża- | układów o pe tyczkę dla Polski w  wysokości
w y z pJdróży zagranicę prof. Hamryia Radli- 50u m ilionów  franków  po kursie 96 na 6 prcc,
szewski, któremu r.iało się zawarci* z finansi- Suma ta wynosi około 150 mildiarclów marek
stami francuskimi i belgijskimi przedwstępnych | pokkich .

Mowe Bwyclq§i«o Brlanda.
O wyjazd do Waszyngtonu.

Paryż (PAT) Na ppsiedzonih senatu Joa+enal in 
tc-rpelował kv sprawie polityki zagranicznej, wzy# 
wając ś^iat, by nie zezwoli? na wyjazd1 Brianda 
do Waszyngtona Bez uprzedniego udzielenia' apr?# 
baty rządowi. Trzeba bowiem, aby iPriand, jeśliby 
udał s.ię do Waszyngtonu, mógł tan  przemawiać 
w 'imieniu całej Francyi,

Briand w odpowiedzi oświadczył, że wysłanie 
zwyczajnej drlegacyi do W  iszynętonc nie fhiMoby 
togo haincgu znaczenia, co jego obecność na konie# 
rencyi i nacimienia, że ouecnosć ta będzie obo# 
wiązki em wdzięczności wobec Stanów' Zjednoczą- j 
nych. Na konferencyi dęttą omawiana problemy, .

bezpośrednio feiłeresnjąc© Francyę. Między limemi 
sprawa rozbrojenia uia pierw szorMjne znaczenie 
dla Francyi. Należy przWpomiiLcć, że Fraacya mu# 
si bronić uiatylko wolności ‘własnej, lecz także 
wolności fiwiata i całego.

Senat przyjął i’01 głosami przeciwko 9 wniosek 
Berarda, że w chwili, w której Briand mai się u# 
dać do tYaszyngtonu. senat zapewnia go o swojem 
zaufaniu i liczy na to, że potrafi on obronić prawa 
interesów i trezpieczeństwa Francyi, oraz rloprat 
wadzić de tryumfu zasad pokoju, sp raw i1 Iiwoici 
i wolności, które są zasadami repuoliki fracuskiej.

Komuniści chcq zamdrdowaj gen. Focha.
Waszyngton, 28 października, i  amerykański przedsięwziął jak najdalej idące ostro# 

„Momingpost1 donosi z Waszyngtonu, że rząd żności, aby zapewnić zarówno gen. Focbowi ja t  ,i 
am erykański w padi n a  trop spisku komunistycz# i innyir delegatom na kouifea-encyę waszyngtońską 
nago. m ającego na celu zamordowanie gen. Fo . bezpieczeństwo życia. 
cha w  czasie Jego pobytu w  Nowym  Jorku. Rząd

20- m i n u t c w s  p o s i e d z e n i e  s e j m u .
Umożliwienie prac-y komisyi sk^rbowc-budżetowej. —  Utrata dy ety dziennej

za absss iłowanie s\ą  w Komisyi.
W arszawa (teł. M.). F*ąfkOwe posiedzenie Ssj# 

mu, na Idóffsjn załatw iono tylko sprawy tnn^ej#
szej wa^ji, trwało 20 minut. Zatćzęło- siię o gouza* 
nic 4515, a stoońcEyJo- się 5 miuuit przed 5#tę.. 
Stało się to dlatego, aby um ożliw ią pracę 
podkajn isyi skerbowo#budżetowuj, Która prze* 
pitowadza obecnie dys.ku-syę siziozogółową niatl 
daniną, m ajatkew ą w  pirayspi-e-si.aonean tempie. 
Tuż przed zam knięciem  p-oisieidzenla ożyw iło się 
nieco na sałi z poworlu zawiadcin.jenia m ar szał# 
ka, że abscniuj JCy się posłow ie na posiedzą# 
iii»ch kom isyi będę podlegać w  m yśl uchwały 
konwentu seniorów, temu samemu rygorow i, co 
posłowie, ahsentujęcy sa.ę na plemairnych ij-n-sie# 
deeniaicli Sojmu, t. j. u tracie dye iy  .dziennej. 
N iektórzy potsloiwiie n ie k ry li swe.gu niezadow-o# 
len ia z powodu tej gioźby. W y  w ołało to krótką, 
dysskusyę fornialnę na ten. temajt, w rezu ltacie 
jednak zStcowieclajał m arszałek prrzyjjcie do 
-wiaidcmętócii, — Następne poisiedzieiiiie odbędzie 
się dopiero dnia 8 listao-ada.

Dalsze oitrady nad daniną.

iSia^biiżbze posiedzen ie  8  listopada.
Po ponownem otwarciu obrad po południu, 

podjęto dalsizą, dyskusyę nad tytułem, zawiera 
jącym uO-nny pcsitępoiwanja pirzjj ścią.ganm da# 
niny. Komiisya ziaiaitwiia artykuły 9— 11. W  dys* 
kusyi nad art. 12 poseł W ł d. Grabrki zaprJp-o# 

^ndwał epłacanfe daniny w dwćeh ratach rów# 
nych w ciągu 10 tygodni, z 10 proc. opustem ula 
tycn którzy cała dianinę złoża w ciaju dni 14. 
?cscl Kolischcr uważa, że lOmiiosięczne odiset# 
ki są. zńyt wysokie i proponuje odsetki, przewi* 
dziane w ustawie o podatku dorhaaowym. Po# 
»eł Chądzyński ż^da skasowania kary grzy-,vny 
i v iYUei4a dla tych, którzy nie zi-'Ż3 na czas 
daniny, ze względu na to, że przfeidstowiciene 
rządu nie mieli instrukcy-i od mir.iistra skarbu 
Dali&ze roiziprawy poidko-misyi odraeżono do dnia 
następnego.

SubioKatorcy n ie zap iaaą  daniny  
od m ieszkania.

Warszawa. (Teł* M.) W  podkomisyi skariowo- 
budze-f owej przyjęto uchv ałę w sprawie dani
ny, która zai.nt:reab'ie szeroki ogół. Mianowicie 
ulga od daniny -została przyznana również i 
sublokatorom, tak, że podinajmjący mieszłcania 
z tytułu tego daniny płat > nie będą. (Wspo-

Popłoch na giełdzie w Warszawie.
Warszawa- 28/10 f ie l .  M.) Dziś na gisidzia war# 

Gzawskiaj nastąp-/, a znaczna zaiżŁa wał.ai cbeych.
-lary do 3180, Murka niemiecka do 22.

hk, czernej gieićde panuje z  tego powodu popłoch.
itVars2av/a 28/10 (PJ- D Popierv wartościowe. I.i# 

tę zastawne 4 i pół proc, ziemskie za 100 rubli 
trans. 263 284. żądano 266. poszukiwano 262, za 100 
n-.sreK trans. b3'50.

Wai:itv Dclarv Stanów Zje łiio:zonvch gotówka 
(ri.:s. 382-j. 3750 sprtedaż 3150. kuprio 3625. Franki 
francuskie gotówka trans. 270. sprzedaż 270. kupno 
260. .czeki trans. 277. 275. Funty szterlinai ."łtówiiŁŁ

Warszawa (PAT. Radio j. Pddkomisya dla pro
jektu daniny p-o-d prze w o iaic-Jwem di. Bfaman#
d.a ode/słała szereg wniosków, idiotycznych nl9/ , , . , . . .
dla wdów, sierót i starców, pobierających rentę  ̂ mina 0 *em tawze powyżej aami-eb-zczona d-epe' 
inwalidzką i emeryturą, dla związków zaw ód* . sza uj^ęaowa; Pied.). 
wyełń^i operaty w, pa pirzychylnoj zasadnicze j 
dy; kusyi do załatwienia prziy artykule 5? pro# 
jektu. Ustęp o zwolnieniu od dla rumy uczniów, 
jako podnaj etmoów, skreślono wobec zwolnienia 
Ojj danińy wszyatkiCh pcdnajemców. Danina 
od samechodów ubowiązuje posiadacza automo# 
bilu w czasie od 1 lipca do 31 grudnia b. r.Haiii: 
diarzie automobilów opłacają daninę od auito# 
mobilów, będących w  ich stał-em użyciu przy# 
maj mniej j-edbak oa jednego automobilu. T-em 
piostarrowieniem załatwiono także artykuł 7 pro 
jektu ustawy, .doMftącej czasu używania auto# 
mobilu i wysokości daniry. W  myśl wniosku 
posła Wierzbickiego sprawa mnożników ir.a być 
załatwiona po ustak-niu ułg w obu sprawach.
Poiseł Wierzbicki przp-clst-awi siwoje chliczenia 
doi-iero we ozwaraek dnia 3 listopada. N a tern 
obrady TUizenwano

Ubradf Komisyi sejmowytii.
Wyrizieriawisnie puszczy białowieskiej? —- 
Sprawy polityki zagraniczn&j. —  Wytlanie 

posłów Dębrla j Okonia.
Warszawa (PA T ) Komisya rolna pod przewodni# 

ctwem posła Piechoty wysłuchała -sprawozdani* 
delegata ministerstwa rolnictwa p. Mijftaszewskf J# 
goi o gospodarstw!© leśnem iw puszczy DiałcwieS' 
kiej. Jest to największy, 128 tysięcy hektarów li# 
czący obszar Teśny w Europ-io środokwej. Nienvc>' 
rozpoczęli e-ksploatacyę puszczy i dzisiaj tam dział3, 
8 tartakóv/, lerpeutyniarnia itp.

Ministerstwo rolnictwa zamierza eksplcatacy? 
j lasów oddać w 20#letnia dzierżawę, przy .zem w>'# 
| rąb ma być pgramicaomy do uta-zewa przestorzair

Ś
i. iV,
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go i  cięć normalnych. Po dyskusyi postanowiono 
wyłonić podkomisyę dla oceny gospodarki leśnej 
i transakcyi handlowych. Do podkomisji wejdzie 
po 3 członków komisy i rolnej, przemysłowoshan* 
dlowej, akarbowosbudżclowej i prawni:z)j. Następ* * 
nie po dyskusyi wezwano rząd, do przedstawienia 
projektów ustaw dla ochrony drobnych dzierżaw* 
ców na kresach wschodnich #

Komisya zagraniczna poa przewodnictwem dra 
Stanisława Giabikieco odbyła zebrani-?, na. któreiu 
przed porządkiem obrad minister Skirmunt na za
pytanie posła Rataja odpowiedział, że pose? Rzecz* 
pospolitej w Paryżu Zamoyski zrezygnował z pra* 
w i  udziału Falski w obradach Rady L igi narodów 
nad sprawą górnośląską, na zasadzie wskazówek 
od rządu otrzymanych co do taktyki, w tnateryi 
•tej przestrzegać się mającej. Odpowiedzi na zapy* 
tania np. posła Jtsryla o stosunku do rządu sowiec
kiego, odroozmio do zebrania następnego. Przystą
piono do załatwienia wniosku posła Bryla, tycząc 
cego się I^Lzdałalności ks. arcybiskupa Teodorowlcza 
w  sprawie górnoślę-ski-ej. Po dyskusyi, w kt,<|r?j 
między innymi zabrał glos ks. arcybiskup 1 aodoro* 
wicz i  poseł Rataj, przyjęto wniosek zgłoszony 
przez centrum narodowe.

Konusyu regulaminowa pod przewodni :twem po* 
ata Grzędzielskiago uchwaliła odmówić żądaniom 
wydanią posłów dra Perlą i księdza lachowski 3 go, 
dalrj Wasilewskiego S Anusza, a zgodzić się na 
wydanie posłów: Matusza, Krępy, Szyszkowskiego, 
Okonia i Dąbala.

Komisya administracyjna i miejska pod prze* 
wodiiictwem po-sła Opali, po przeprowadzeniu dy
skusyi nad rządowym projektem ordynacyi do rad 
miejskich, wyłoniła na wspólnem zebraniu podka* 
ibisyę, w  skład której weszli: przewodniczący po» 
seł Opala, oraz posłowie Fedorowicz, Lisiecki, ar 
Marek, Rajski, Rudnicki, dr SuLigowsiki, Tarnawski, 
Tomaszewski, Tomczak. Komisya wyznaczyła po* 
Słów dra 'Marka 1 Suligowsklego na reterenów, któ* 
rzy (W spó ln ie  z ministerstwem spraw wewnętrznych 
mają przygotować referat do podkomisja. Delegat 
ministerstwa spraw wewnętrznych, zapowiedział 
zgłoszenie przez rząd i (nowego projektu ordynacyi 
miejskiej.

i o w  i
Warszawa. (Tel. M.) Przedstawiciel handlowy 

repibliki Ukrainy sowieckiej p. Izajasz Kurgin 
złożył wizytę kierownikowi ministerstwa pras* 
mysłu i handlu p. S trąpŁib urg ero wi w celu przed
stawienia sprawy podjęcia rokowań i zawarcia 
umowy handlowej między Polską, a sowiecką 
Ukrainą.. Minister SkJrimmt stanę! na stanowi
sku, żft rokowania te będą depiero wówczas mo
żliwe, gdy placówka dyplomatyczna polska w  
Charikowio będzie mog-Ia rozpocząć pracę nor- 
trainą.   '_______

Wanderiif* u NaisźeirtiKa Państwa.
WaEszawa. (Tel. M.) Przed wyjazdem p. Wan- 

derlupa z Wansizawy przyjął go Naczelnie Pań
stwa na audyeneyi. Tego samego dnia p. Wan- 
dei-lip w towarzystwie posła francuskiego Pa- 
nafiew i posła amerykańskiego Gibsona , odbył 
kcmferencyę z minissiTem .̂gkiftTOUfntem. Tema
tem narady był podebno projekt finansowy 
Wandcilipa, który dotyczy w znacznej mierze 
1 Polaki.

U d ! t lH  i  tclsii tifiii 6. 5lgsta.
Cieszyn. (ETE) Karuynal Bertram zamiano

wał generalnym  w ikaryuszem  dla części C-ór- 
ne©o śląska przyznanej Polsce proboszcza z Ty- 
cha. ks. Eap-cę. Siedzibą nowego generalnego 
wikariusza będą Katow ice. Wynika stąd, że 
obecnie na Śląsku polskim będą dwa książęco- 
Lisikupie generalne wikaryiaty, jeiden w  Katowi
cach, dragi w Cieszynie,

j i t i t a r  tiniaim zestal i  w t t i  ą j r
Berlin.. (E TE ; OrganLzacya „Deutsch-Schutz- 

Mtpd”  w yda la  odezwę, w zywającą, N iem ców, po
zostałych na obszarach przyznanych Polsce, by 
nie opuszczali krają . lec.z w y trw a li w  swych 
dotychczasowych siedzibach.

0  wydawanie powstańców i broni.
Praga (ETE). „Marliair Hiria,p“ donosj z kom* 

petenteyclr źródeł, że hr. Andrassy, Rakowsky
1 dr. Grratz znajdują się w Tihany. W  tych 
dniach mają onj zostać przetransportonvani do 
Budapesztu. Na ulicach Budapesztu ękzlepUa 
pelieya płakały, w 1 * . cii, d"® 
wydania ukrytych powstańców i brani.

Z  SA U  K O N C E R T O W E J .

Otwarcie sali Starego Teatru. —  Wystąp Jana ica- 
jerskiegp. )

Wojna światowa, obeszła się najsrożej może z 
najpoważniejs/ęą uczelnią myzyczną Krakowa — 
Kouserwatoryum, wyrzucając z pięknego przybytku 
w Starym Te itrze, i zamykając ternsamc doskonałą 
salę koncertową. Po siedmioletniem ziknięciu zdo
łał wreszcie gospodarz gmachu, magistrat, odebrać 
z rąk wojskowości budynek i sumptem kilku, czy 
kilkunastu milionów marek przywrócić do stanu 
pierwotnego. Wróciło tedy z tułaczki Kon-serwato* 
ryum, straciwszy znakomitego *i dotąd njazastą* 
pionego kierownika śp. dyr. Żeleński;go, meloma* 
ni zaś, odzyskali swą ulubioną salę.

W  niedzielę ubiegłą otwarto salę, wapiniałą pro* 
dultcyą. Był nią koncert znakomitego polskiego 
śpiewaka tenorysty prof. Jana Majerskiego, jedy
nego z Polaków, który po siynnym Jenie Raszkom 
może się poszczycić tem, iż był a wlaśń vie uotąd 
jest członkiem zespołu opery paryskiej, w której 
kreował (w latach 1910— 14), partye Sa-nsoma w ope* 
rze SaintsSaensa, Sygurda w operze Regera, Lobem 
grina łtd. aż do wybuchu wojny.

Czasy wojenne przebył Majerską śpiewając we 
Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Warsza.vie, Lwo* 
wie, po wojnie zaś ponownie we Francyi i W ło
szech.

Frodukcya znakomitego śpiewaka, potwierdziła 
zaszczytną opinię o naszym rodaku i pozwoliła 
wreszcie usłyszeć, ten fenomenalny materyał o 
dźwięku najczystszego srebra, a o kulturze techni* 
cznej takiej, jaką zaledwie kilku polskich śpiewa* 
ków współczesnych posiadło. Z tym bogatym ®aso* 
bem staje artysta przed słuchaczem z całą swobodą. 
Artyzm wielki i niedościgniony, .przej twia się we 
wszelkiej postaci, najświetniej jednak i najbar* 
dziej ujmująco w a.ryi operowej, Majerski bowiem 
podobnie jak i drugi równie wielki śpiewak polski 
Didur, jest śpiewakiem wybitnie operowym. W a
lory świetnego mąteryału, ujmującego szczerością 
a zniewalającego potęgą, występują w całej swej 
świetności w aryi operowej. Prcdukcya rozpoczęta 
ary runi Wagnerowskiemi wykonywanerui w sposób 
tu dota/l miesłyszany, zdradziła wielki artyzm śpie* 
waczy J swobodę w traktowaniu, zarówno parlm* 
da jak i kantyleny, zaś ary.e końcowe programu 
oraz arye hojnie jako naddatki zaśpiewane, por* 
wały publiczność, która w oklaskach pełnych en. 
tuzyazrau domagała się naddatków- coraz to dal
szych.

Znakomitemu śpiewa ko\vi*artyście, sekudo wal 
dzielnie, niezrównany akompaniator dyr, W alewski

Stanisław Bursa.
—  o o o  —
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
| W OLNE POSADY

Pannę piszącą tyegle na ma' 
szynie ze znajomością ję

zyka polskiego i niemieckie
go w słowie i piśmie poszu
kuje wielkie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego*1 pod .Przed
siębiorstwo1-. 5740

poważna firma handlowa po-
■ szukuje panny z dobrego 
domu, skromnej i nieskazi
telnej do ekspedycyi. Warun
ki dobre. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gońca Krak,“ pod 
„Praktyka*. 5813

lA f igkize przędslobiorstwo prze-
■■ myałows w Krakowie po
stukuje biegłego korespon
denta otparancklego I eng<el- 
sklago. Warunki bardzo do
bre. Zgłoszenia pisemne wła
snoręcznie do Adm . .Gońca 
Krak.** pod „Spółka akcyjna 
F. P. O. T.“ 5813

□raktykant z działu koionial- 
r  nego z dwuletnią praktyką 
poszukuje posady z powodu 
stosunków familj»ych w ce
lu dokończenia praktyki. Zgło
szenia z podaniem warunków 
nadsyłać S. R. Grudziądz, 
Toruńska 18. 5687

i przyjmę popołudniowe 2 lub 
j * 3 godzinne jakiekolwiek! nninn! n PTU fłnKfOłM IWnOCII-A.j zajęcie za dobrem wynagro
dzeń em. Zgłoszenia do Adm 
.Gońca Krasowskiego* pod 
„Z. Z. 100-* 5736

t P O S A D  S Z U iD J A

nospodynl młoda, znająca się
”  na gospodarstwie tak wiej
skim jak miejskim, umiejącu 
szyć, poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło
szenia do Admin. „Gońca* 
pod „Gospodyni*. 5737

$t»RZ£i$r .  ż
gprzetem kilka par bucików j 
s» damskich noszonych i su i 
kienki. Zgłoszenia do Adm.; 
.Gońca Kraków.* pod .titara ! 
sprzedaż*. 5734

poszukuję opinki do kupna
* gdziekolwiek. Zgioszenia 
nadsyłać do Adm. „Gońca 
Krak.“ pod „Apteka**. 5743

l/slęźki polskie beletrystyczne 
** prawie nowe do nabycia 
oktizyjnie. Zapytania pisem
ne pod „Mól książkowy1* ćo
Admin. ^Goiica". 5727

Upi/dd.un tanio damskie bu- 
** ciki czarne i pótbuciki 
białe. Kiupnieza 14, III. p. na 
prawo. 5745

Sprzedam kuchenkę gazową na 
“ dwa płomienie. Wiadomość 
w Redskcyi .Gońca Krak." 
od 11—1 przed południem i 
od 5—8 popołudniu, 5818

tlutyaowany pedagog z grupy 
* matematyezno-przyrodm- 

jA j, przyjmie posadę w szko- 
średniej w Królestwie lub 

Poznańłkiem. Warunek mie-
®*kanie. Oferty 
•Gońca Krak. ‘ 
*°ra“.

do
dla

Admin.
„Profe-

5811

inteligentne panna ze
średniem wy Kształceniem 

jj^yjmie guwernerkę na wsi 
? , Maropolsce lub Boznań- 
^'em. Udzielać może nauki 

zakresu gimnazjum hrnua* 
jśtyeznego i realnego. Ła- 
ąawe zgłoszenia do Admin. 
’V°ńca Krak.* pod szyfrą 
A- H.“ 5809

Ujfszechstronple wykształcony
młody mężczyzna, nie

skazitelnego charakteru, z 
akademickiem wykształce
niem. z kilkunastoletnią pra 
ktyką biurową w dziale prze
mysłowym, dobry organiza
tor i pedant, szuka odpowie
dniej posady — o ile możno 
ści na stanowisku kicrują- 
cem — we wielkiem przed- 
•iębiorstwie przemysłowem 
lub instytucyi finansowej w 
Krakowie. Może przystąpić 
jako spólnik z większym ka
pitałem i współpracą. Oferty 
pisemne przyjmuje Admin. 
.Gońca Krakowskiego* dla 
„Rutynisty*. b808

Praktykant dentystyczny, bie
gły we wszelkich robo

tach techuicznych, poszukuje 
posady na prowincyi lub Kra
kowie. Łaskawe oferty skie
rować do Admin. *Gońca 
Krak.* pod „Technik*. 5810

Marki pocztowa zagrauiczne 
**• i polskie w dużej ilości 
sprzedam Angliko-wilub Ame
rykaninowi. Zgłoszenia pi
semne pod „Filatelista* do 
Adm. „Gońca Krak.* 5802

"fioszynę trykotwską nową n: 
260 igieł ze wszystkimi 

Przyborami sprzedam oka
zyjnie. Oglądać można co
dziennie od godz. 2—3 popot. 
przy ul. Cfzystej 8, parter na 
lewo. 5801

/a 5,000.000 Mkp. pragnę na-
być mniejsze gospodar

stwo. E. Kmtfht, Nakopane, 
Krupówki 27. 5674

;/up:ę pantofelki biała (bez
paska czółenkowe) ze skór

ki 70niszowej lub glasse nr. 
34 i Zgłoszenia do Arlm.

iłuRaty przemysłów ;:c Poiak,
osiadły- od lat kilkunastu 

w Ameryce, lat 35, poszuku
je tą drogą dozgonnej towa
rzyszki, biednej, lecz niepo
szlakowanego charakteru i 
najlepszego seica, młode: i 
śred io inteligeutoej. Nie- 
anouimr we zgłoszenia o ile 
możności z naiśwież-szą foto
grafią pod adresem: „Adam 
Pochwalski, Michigau U. S. 
A. Wiisonstreet756/D a". 5805

*Gońcafc międ/.y 12- 1. 5725
[ «  ó  2  ffj e  j

} kaćsm.k-curnia udziela lek-

Składa, przystojna i bardzo 
* majętna idealistka, wła

ścicielka kilkunastu wsi, w 
braku znajomości poszukuje 
tą drogą młodego, entrgicz 
nego i przystojnego agronoma 
w wieku od 24-32 lat, któ- 
ryby poślubił ją nie dla pie- 
tuędzy, jecz dla jej zalet du
szy i zajął aię administracją 
jej dóbr. Zgłoszenia nieano- 
nimowe do Admin. .Gońca 
Krakowskiego* dla .Samo
tnej Ireny R.* 5732

L K U P N O I
gwintownicę z gwintownika- 
"  mi małego kalibru kupię 
natychmiast. Oferty z poda
niem wymiaru, ilości i ceny 
do Admin. „Gońca Krak.“ 
pod „Sznajdyza*-. 5816

łf upię maszynę do powielan a
* w dobrym stanie, auto

matyczną. , Oferty pisemne ż 
opisem i podaniem ceuy do 
Adm. „Gońca Kraków.** dla 
„B, N.“  5814

M t o o y  INŻYNIER na wyao- 
" kiom stanowisku, posia 
dający 10 tysięcy dolarów 
majątku, a będący beznadziej
nym idealistą, w braku zna
jomości w świecie kobiecym 
poszukuje na tej drodze mło
dej panny lub wdowy w wie
ku od 17—22 lat, bardzo przy
stojnej, gospodarnej, średnio 
inteligentnej a niebanalnej, 
bez posugu, któraby po bliż- 
azem poznaniu wzajemnam 
zecnciała być jasuym promie
niem w jego dotychczas sza- 
rem życiu. — Rzecz traktuje 
zupem e seryo, cel ma tyiko 
matrymonialny. — Zgłoszenia 
mogą hj ć na fazie anouimo- 
we, d a .iużyniera U. S. A. 
do Adtniuistiacyi „Gońca Kra
kowskiego*, 5733

■' * cyi matematyki i fizyki 
/e wszystkich klas gimua- 
zyalnych. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krak.* 5744

Cortspizn „BBjsęćcrfsrg" kró-
• tki, -omiomę na długi kon
certowy również dobrej mar
ki, ewentualnie kupię. Zgło
szenia pod „Fortepian" do 
Admin. „Gońca". 5817

powielanie pism pisanych rę 
• czuie i ną maszynie od 
100 kopii w zwyż, barezc 
czysto — jak litografią usku
teczniam w krótkim czasie 
Zgłoszenia przyjmuje z grze 
czności firma „Putefon", n l 
Szewska 22. 5807

/  kapitałem 1Vz ml tlona ma-
~  reż i współpracą przystą
pię dc dobrze prosperującego 
pr7.edsiębiorstwa lub liandiu 
z frontowym lokalem. Zgło
szenia pod „Spólnik" do 
Admin. „Gońca". 5806

ilnieważnie się papiery woj- 
”  skowe na nazwisko Brze
ski Józef, Kobyle, powiat Bo
chnia.  ̂ 569J

Zgubiono kartę zwolnionla na
nazw.sko Macieiowski Mi

chał, ur. wl9u0r. Szczakowa 
unieważnia się. 5693

^kradziono mi dma 14 paż- 
a dziermka na dworcu w Kra

kowie porifdl wiaz z doku- 
•ueutami wojskowemi na ua- 
..wisho Józ- ta Dudz-ca z Że
gociny powiat Bochnia. Pa
piery wojskowe unieważniam.

5701

Dia Kupsów I
Stelaż niklowany z 4-m* 
szktanemi pułaumi do okns 
wystawowego dłngości 1"5C 
m. wraz z 2-inr bocznemi dłu
gości 75 em. sprzedam w ca
łości lub oddzielnie. Wytwór
nia ciast „Wspaniałość *, Ber- 

nadyńska 2. 5664

~ m ł y S
motorowy 30 P. S., własne 
akumulatory, światło elektr., 
zabud. jak lorleca; pomieszk.
5 pokoi, 2 konie, 4 krowy,
6 świń, 16 mórg pszennej', 
buracz, ziemi, duży ogród o- 
wocowy, cena 17 mil, Mk.

N iY iN
motorowy i wodny, wymiału 
ca 200 Itr., przecudne zabu
dowanie, w mieście garn., 2 
silne koaie, 7 wozów, 15 mórg 
ziemi, śliczny ogiód owocowy 
calem słowem kapitalne, ćens 

22 mil. Mk.

W 4 . Y N
z tartakiem wodnym, wymiah 
120 itr., wszystko w najle
pszym porządku, cena 25 mil

T a r l a k  p & r o w y
z śticzuem zabudowaniem, 
wina 5 pokoi, w .mniejszem 
mieście przy lesie, 8 mórf 
doorej ziemi, 2 konie i wszysl 
ki& nudkoinpl. maszynerye 

cena l z '/2 r 
tylko spieszue zgłoszenia 

przyjmuje
£ i u . : a  m a n & i o w i
tel. 2 9 8 , Gniezno u!.Lecha V> 

w Poznańsslem , 568‘

f



StT. 8. „GONIEC K ^AK O Nr. 298.

ha skład ue przy ul. Szpitalnej 1. 7.

świeży trafospcrt fornierów egzotycznych
forniery z kwiatowego jesionu, z drzewa pomarańczowego, z drzewa rwfj 
cytrynowego, z drzewa orzechowego amerykańskiego, z drzewa gru W  
szow ego, z drzewa różanego, z drzewa jaworowego egzotycznego 
JYogel ahorn), z drzewa hebanowego, z drzewa palisandrowego, z drzewa IM  

, mauoniowego i t. p., jakoteż {Ajj

forniery i dykty hurtownio i detailicznie
* drzew krajowych w różnych grubościach i różn„ ch gatunkach. 
i Skfclak po cenach przystępnych do nabycia:

Przemyśl meblowy i drzewny Kraków, Szpitalna 7 g|
Biuro przemysłu drzewnego: 5696

(PEBEO E) Kraków, ul. Wielopole 22, inż. Juliusz Hoitender. g j

potrójnie i poczwórnie pleciony do 
wyrobu mebii koszykarskich i galanteryi

poleca 5697

Syndykat koszykarski, S A.
w Krakowie, ul. Floryańcka 32 1

Elegancki świat
ubiera się tylko u znanej firn /

Kraków, ul. Podwali L. 5.
Te le fonu  Nr. 3345. 561?

Sprzedaż suk i e n  krajowych 
=  i zagranicznych. = =

Nowo otworzony dział 
krawiectwa damskiego
■ ■ T  c e n j r  p r z y s t ę p n e .

□aCflOCOODODDDbDDDDODDSOGflaSaDaU
Małżeństwo.

Dyrektor Tow. akcyjnego, ojciec 2 barnzo 
pięknych córek od 7— 10 lat, w wieku 33 lat, 
mojżeszowego wyznania z rocznym dochodem 
kilku milionów, bardzo sympatyczny, poszukuje 
w celu małżeńskim bardzo pięknej damy z lep
szego izraelickiego domu, ewentualnie wdowy 
z większą gotówką.

Oferty z fotografią proszę skierować do 
Ekspedycyi ogłoszeń Edward Braun, Wiedeń I. 
Strobelgasse 2 pod „Glanzende Zukunft 13276“ . 
Najściślejsza dyskrecya zapewniona. 5665

□ Q Q Q 0 D Q Q 3 a 2 Q Ó Q 0 Q G Q Q Q & f l Q Q Q Q D Q Q Q Q f l G C
DO PISANIA IMASZYNY i RACHOWANIA

nawet zu^dnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w Ifatopolste Pracownia dla »ap awy maszyn biurowym
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 5161 

V . KEYHA, mechanik, K raliw , Floryaóska 3.
©< SCS9C’ ŃJD tófcłil. . iŁ/^^lSST^aaijBSJSG

utuli]
Gwoździe od 2 do 6 1
d^gle, w ładunkach tylko 

cało-wagoncwych, 5030
Cynę angielską, 
Pilniki, Płachty
nieprzemakalna do krycia » - 
gtm4.v — poleca za składu 

BIURO TECHNICZNE

lolesizwa de DABŁKE
W KdAKOWIE, ul. Siemiradz
kiego 35. — Telefon 2160.

„ R c b u r 11
p o lsk o  — B e lg ijsk i

Dom handiowo -  przemysłowy
z centralą Kraków-iimksela 
przyjmuje zlecenia na eksport 
d» Belgii i załatw ia wszelkie 
interera w Belgii, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 48. 5722

M i  Muli b M  Siyte i fftju llerów
5645

we Lwowie-Bogdanówka
aa kuPuJe -  mJARZpUTARNINM
"  *7_ai*A fnU w rAA. I miAlir tr r  JZgłoszenia we fabryce: Lwów-Bogdanówka 

lub u zastępcy: Leona Taffeta, Kraków, Rynek 11.J
WAGONY, ZBIOROWE
„P O L S K I d L O B “, Tow . Trans.-H and low e

Spó łka  Akcy jna  5680
pr/.ypomioa. że z otwarciem sezonu, zaprowadza regul&uiy ruch przesyłek 

zbiorowych

między Krakowem — Warszawą, Krakowem —  Lwowem, 
Warszawą —  Lwowem i z powrotem.

Prawie codziennie w y s y ł a  zbiorowe wagony pociągiem  
osobowym pod najkorzystniejszymi warunkami.

Przesyłki odbierz własnymi środkami przewozowym! bezpośrednio po zawiadomieniu.
Lprasza się zatem P. T. Interesantów zgłaszać swoje przesyłki do Oddziaiu 

Spedycyjnego

„POLSKI GL0B“, Ska Akc., ul. Potockiego 3- Tel. 58.

R e im 56h e id o > v s k i e  
n i i  y  d o  g a t r ó w  i  t a r t a k ó w ,
w rUw a  V taśmowe i tarczowe (do cjikolarki)
Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlifierki do 
pił, s.iwiarkl, sma.awnica do wazeliny, obcinacze, 

iwlury do gwintów I kute gwoździe.
Wszelkie narzędzia de przemysłu drzewnego

stale na składzie. 5584
B3RO &  C 9 M P ., W ó e d e A  I.,

LleDenberggas*e 6.
Telefon 583 I 11 £25. Adrat talegr. BlrosSger

Klisze fotograficzne
używano do umycia kum? 
je wszelką ilość i płaci trap 
wyższe Ceny Prosimy po
da, ilość i formaty. Keilek- 
tujemy na transporty jedy
nie od 1000 szt w jakich 
kotwiek formatach. Fabryka 
widoków szalanycn ,a R S , 
Zawiercia, ZiiiM Piohnowika. mb*

l a o o D D C a a a a a k a a a a B a a..POLSKI GLOB"
Tow. transport.-handlowe S. A.
ODDZIAŁ SAMOCHODOWY
otworzył przy ul. Wolskiej I. 20 

(dom własny)

WARSZTATY 
REPARACYJNE669

Wykonuje wszelkie naprawy samochodów oso
bowych i ciężar, pod fachowom kierownictwem.
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Małopolska Spółka  producentów zboża
w Krakowie, ulice Garbarska Nr. 5 — Telefon 384

zakupuje wagonowo dla dostaw wojskowych wszelkie ilości

siar.a, słcnay, z iemniaków,  b u r a k ó w
pastewnych, owsa i wszelkich gatunków

|  Z b Ó Ż .  5653

.Wynawca: W. zastępstwie Spółki W i dawniczej „Goniec Krakowski'.
x Drukarnia Ludowia

1. Papier szklany „G LASPAPER“ ,
2. Papier krzemienny „Fiintpaper",
3. Płótno szmerglowe „N A X O1 S“,
4. Szmergel oryginalny „ N A X O S “

poleca fabryka To warz. Komandytowego

HAEBERLE i S-ka
w GRODZISKU z.. Warszawskiej.
Oszukuje się przetiStawicieli na Wielkopolskę I Małopolską

*p. ł  o. o.rMaryan Kon tana- Kedak.or ,odpov..: Ludwik Grsnoś. 
AV^lLrako»via.


